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S e s y a  w s p ó l n y c h  d e l e g a c y i  
odbyć się ma w tym roku na schył
ku lata lub w początku jesieni. Taki 
plan istniał przynajmniej w chwili, gdy 
oba parlamenty rozchodziły się na fe- 
rye świąteczne a w zachodniej części 
nnonarchii zwołano sejmy krajowe.

■ f  uwagi na wypadki wschodnie nie 
jest niemożliwem przyspieszenie sesyi 
delegacyjnej, a czy takie przyspieszenie 
KTininu będzie także potrzebne, to 
O ra z e  zaraz pierwszy okres wojny wscho-

J ^  T PL w y p a d k u  w c z e ś n ie j
sze zwołanie d e le g a c y i  b y ło b y  p o trz e 
b n e ,  te g o  w y ja ś n ia ć  b liże j n ie  p o trz e b a , 
bo wskazuje to sam c h a r a k te r  i z a k re s  
działania tej instytucji. Tylko w  sp ó l- 
nych delegacyach może nastąpić b e z 
pośrednie zetknięcie się ministra spraw 
zagranicznych i ministra wojny z re- 
prezentacyą monarchii, tylko tam mo
gą posłowie otrzymać szczegółowe in- 
formacye o stanie polityki zagranicznej 
a w danym razie powziąć także po
stanowienie o środkach potrzebnych

DYREKTOR W KŁOPOTACH
K a r t k a  z d z i e j ó w  s c e n y  p o l s k i e j .

Y.

Następne listy oddychają jedną głównie 
myślą , jedną dążnością , skierowaną do wy
swobodzenia biblioteki i innych teatralnych 
przyborów. Myśl ta stosownie do okoliczno
ści W różnych przejaw ia się k sz ta łtach , i 
rozmaitemi też środkami ma być wprowadzo
na w życie. W trzecim z kolei liście,- pisa- 
T,vm w trzy dni po poprzedzającym , chce 
on dla spełnienia tego wielkiego czynu użyć 
furm ana imieniem Naurwiakowskiego Ten 
w S  naszego opowiadania powracał wła
śnie z Warszawy do Lwowa a j a ^ o k o -  
jony zupełnie w dawniejszych s y  ̂
tensyach, oświadczył gotowość zapłacenia zj 
dowi 130 dukatów i zabrania rzeczy do sie
bie, aby j e p rzegjać dyrektorowi.

Ułożywszy się z nim  w Warszawie, pi
sze znacznie już uspokojony B ogusław ski: 
„Toby był najlepszy ze wszystkich sposób, bo 
jeżelibyś W Pan komu innemu oddał te rze
czy, t°by je  kredytorowie znowu przyare- 
sztowaó m o g li, a tu na tern całe moje szczę
ście, aby panna Wilczyńska, Krzysztof i akto
rzy 'wleźli koniecznie na Bullego (to znaczy, 
aby ich należytość zaintabulowano na domach 
niemieckiego przedsiębiorcy) od którego oprócz 
skryptu Lumplowej jeszcze mi się 260 cz. 
zł. należy, o które jak tylko powróci do Lwo- 

, zaraz go pozwać każę.“
Sprawę z Naurwiakowskim należy za-

do ochrony w g w * " * *  m0'
narchii N iejednym  warunkiem przy- 
pfeSz iria sesyi delegacyjnej, byłoby 

rw h łe  ukończenie kampanii parlamen
tarnej w sprawie ugodowej. Jeżeli 
kfcdy to teraz można powiedzieć ze 
svtuacva zewnętrzna wpływać będzie 
w rozkazujący sposób na uchwały obu 
parlamentók w sprawie ugodowej. Za
panowała bowiem sytuaoya ?ntł’m" '
tows ale P « y » us rozc,«ga Slę za™' sowa al P strony rokujące i nie

jednej ze stron lecz skut
k ie m  wypadków, których Europa cała 

wyp mogła. Takie przymuso- 
zazegna - nle może zrażać żadnej

strony do sPrawy ugodoweJ’ k,tóra 
zresztą już dawno przebyła okres kry
tyczny i nawet bez nacisku zewnę
trznych wypadków me mogłaby spro
wadzić nowego przesilenia. Jeżeli obe
cna wojna wschodnia toczyc się będzie 
tak powoli jak wszystkie poprzednie, 
co wobec zawsze tam panujących tru 
dności komunikacyjnych jest prawdo- 
Dodobnem, to ochrona interesów mo- 
narchii nie będzie wymagała przyspie
szenia sesyi delegacyjnej. Interes* te 
bowiem zostałyby dopiero wtedy za
grożone, gdyby upojona szeregiem 
zwycieztw Rossya, wytknęła sobie za 
dalekie cele polityczne a pobita zupeł
nie Turcya nie mogła już stawiać ża
dnego oporu. Informacye zaś autenty
czne o kierunku polityki zagranicznej 
m o g ą  o trz y m a ć  o b a  p a r la m e u ta  m o 
n a rc h i i  p o ś re d n io , j a k  s ię  to d o tą d  
d z ia ło . Nie wiemy, czy w R a d z ie  pań
s tw a  p o n o w i s ię  h is to ry a  in te r p e la c y j 
na, k tó r a  ju ż  p rz e d  kilku miesiącami 
p o s ta w i ła  n a  p o rz ą d k u  dziennym" roz
wlekłą r o z p ra w ę  nad sprawami zagra
nicznej polityki. W sejmie węgierskim 
zas wniesienie takiej interpelacji wy
daje się bardzo prawdopodobne. Jest 
am owiem grono posłów pochopnych 

wn°szenia interpelacyj tego rodzaju, 
pominęli oni dotąd żadnego wa

żniejszego okresu w akcyi dyplomaty
cznej na Wschodzie, więc zapewne nie 
pominą także krytycznej chwili, w któ
rej akcya dyplomatyczna zmienia się 
na wojenną. Węgierski minister-prezy- 
dent dawał zawsze obszerne i wyczer
pujące odpowiedzi na takie interpela- 
cye"a jeżeli tak postępował sobie do
tąd,  chociaż cel rokowań dyplomaty
cznych nie znosił zbyt wielkiej otwar
tości, to nie inaczej postąpi sobie i 
dzisiaj, gdy nie potrzeba już nic ukry
wać, gdy owszem wielka doniosłość 
wypadków każe wcześnie obliczyć się 
z możliwemi zwrotami.

Jeszcze nie padły pierwsze strzały 
na wschodnim teatrze wojny a już 
codziennie spotykamy się z sympto
mami wielkiego z a n i e p o k o j e n i a  
c a ł e j  Eur opy.  W Paryżu spada renta 
niesłychanie, jakby w powietrzu wi
siała wojna z Niemcami, w Rzymie 
parlament i prasa interpelują rząd co 
czynić zamierza, jeżeliby wojna zaczęła 
zagrażać interesom włoskim nad Adry- 
atykiem, a w Londynie liczą się już 
z najdalszemi i najgorszemi wynikami 
wojny. Jeden z dzienników londyńskich 
radzi nawet zająć Stambuł i nie od
dać go potem Tarkom. Oczywiście 
miałoby to nastąpić tylko w takim ra 
zie, gdyby się pokazało, że Rossya 
zmierza do tego celu. A kiedyż Anglia 
będzie mogła powiedzieć sobie, że 
Rossya dąży do zajęcia Stambułu ? 
W tej chwili właściwie nie można o 
tem mówić, bo nie zatarła się jeszcze 
w pamięci rozmowa lorda Loftusa z 
cesarzem rossyjskim w Liwadii. Ce
sarz Alexander nazwał wtedy myśl o 
zajęciu Stambułu niedorzeczną insy- 
nuacyą. Ale wypadki wojenne są za
wsze nieprzebranem źródłem niespo
dzianek. Dziś myśl taka wydała się
niedorzecznaŁ insynuacyą a po 
walnych bitwach ks. Grorczakow może 
wykazać czarno na białem, że meza- 
jecie Stambułu byłoby wielką niedo-

kilku

rzecznością nawet ciężkim występkiem 
politycznym wobec interesów rossyj- 
skich. Wtedy ' jednak Rossya stałaby 
z armią swoją już pod murami Stam
bułu a* Anglia nie mogłaby jej wy
przedzić. Turcya w ostatnim okólniku 
swoim podniosła kwestyę swojej sa
modzielności tak wysoko, że nie można 
wątpić, iż bateryami Kruppa powita
łyby tak Anglię jak Rossyę wyciąga
jącą rękę po Stambuł. Jestto rzecz 
dziwna, że właśnie w Anglii tak szcze
rze pragnącej zwycięstwa Turcyi, 
objawia się dziś wielkie zwątpienie. 
Nawet w głównej kwaterze rossyjskiej 
nie myślą dziś o zajęciu Stambułu a 
sama przeprawa przez Dunaj uchodzić 
tam musi za przedsięwzięcie bardzo 
ryzykowne i wymagające ciężkich ofiar. 
Niedawno t. j. w początku bieżącego 
roku Europa źle poinformowana o prze
biegu mobilizaoyi rossyjskiej lekcewa
żyła armię rossyjską zanadto a dziś 
popada w "drugą ostateczność i zwąt
piła o możliwości oporu tureckiego. 
Wszakżeż armia turecka stoi dziś na 
tym samym teatrze wojny, na którym 
przed dwunastu laty nie jeden odnio
sła tryumf w walce z Rossya. A prze
cież ówczesna armia turecka nie może 
iść w porównanie z dzisiejszą ani pod 
względem organizacyi arń pod wzglę
dem doskonałości broni. Od dwudzie
stu lat zaszło wprawdzie w Turcyi 
wiele zmian na gorsze ale w stosun
kach militarnych nie objawiał się ża
den upadek. Nawet sułtan Abdul Azis, 
na którym cięży zarzut, że głównie 
popchnął Turcyę do upadku, uczynił 
wiele dla armii", bo zaopatrzył ją w 
nową broń i starał się zawsze popra
wić jej organizacyę.

R u m u n i a  gniewała się bardzo 
na Midhata baszę za to, że wkonśty- 
tucyi zaliczył ją do rzędu prowincyj 
tureckich, a jej więcej poczciwych niż 
walecznych mieszkańców nazwał po 
prostu Ottomanami. Teraz powinna

z w ró c i/h f10 a t>r.ze':)̂ eRfe i spiesznie, aby nie 

własnego dobra “  Tak w ^  SW^ '°W7iaw<wv V.- • ” ia k  W1?c sobie postąp, abyś
tpo-n* PieQ1ądze od Naurwiakowskiego,

o d p ie e z K °  7WieCZOra,- którego rzecz/ Żyd 
trpriT7+n™ 0’ az one Jemu °ddał, żeby się 
Ułiplf ir-Vj 8 ł^enczas dopiero o tem dówie- 
w UpA, 18 - Juz rzeczy w domu nie bedzie;
żo wszYstki? maSZ d° teg° pretext ’ udaJâe’ 
wi zapłacić. . ‘‘’ZeCZJ zostawiasz ’ che!ic zyd°-

Pom ysł to wcale zręczny i dowcipny,

m ZL ° /n b f a Z? y^T ypl° matyfcZnej Słowie’ któ'
tłńmap™ • 1 ^ ie  zhyt wprawdzie idealny, 
pictałi { S!f warńą koniecznością, jaka przy- 
, . ' biednego sługę Melpomeny, i srogo- 
scią niebtosciwych lichwiarzy. Nie wiemy z 
pewnością komu go przypisać należy, czy 

ogus avv skiemu , czy też nieznanemu nam 
izej wierzycielowi. „Pan Naurwiakowski —  

ciągnie dalej —  przyrzekł m i, że umówiwszy 
SI® z a n e m , tej samej nocy, której rze- 
czy odbierze, razem z końmi odeszle mi one. 
Naradź się więc W Pan z nim  w sekrecie i 
uczyń to roztropnie, a jak już rzeczy nie bę
dzie we  ̂Lwowie, wszystko W Panu łatwiej 
pójdzie, i dopiero sami zapozywać będziemy 
tych , którzy nas Zapozywać inąją.“

Jakby zaś dla usprawiedliwienia pod
stępnej m an ip u lac ji, m ó w i: „Nie opuszczaj 
W Pan tego sposobu, bo ja  tu  bez koni i 
partytur w żaden sposób dłużej być nie 
mogę.“

Jeśli rzecz się powiedzie, trzeba spako
wać jak najlepiej kopersztyehy, bo gdyby sie 
szkło potłukło, urosłaby ztąd w papierach 
wielka szkoda. Należy je ułożyć porządnie w 
osobnej pace, poprzekładać słoma i pakułami • 
drugą pakę przeznaczyć na „egzemplarze" i 
muzykalna, trzecią na bibliotekę.

Nie^ łudz i się jednak  B ogusław sk i, co
do łatwości wykonania p la n u ; nie tajne mu 
liczne i wielkie przeszkody. W ypada się miec 
na baczności przed wszystkim i najbardziej przed 
panem Falkowskim, aby n i e  zaaresztował rze- 
ezy; „bo się boi —  tłómaczy dyrektor —  o 
dwieście czerwonych zł., które na skrypt bra
ta mego pożyczył, ale ja  już od brata mam 
fundusz na nie, tylko że to aż za dwa mie
siące nastąp i, a ja nie chcę takiej prowizyi 
zapłacić, jaką on mnie chce zdziałać,"

Uporawszy się z najnaglejszym intere
sem , zwraca się. znowu jako troskliwy ojciec 
do syna: „Panu Leopoldowi zgódź pan pen- 
syą. Ja  zaraz w septembrze przyszlę na to i 
na oporządzenie onego. Całuję go serdecznie 
i upominam sercem ojcowskiem, aby się apli
kował i u c z y ł, bo odemnie oprócz edukacyi, 
niczego się nie ma spodziewać, a tutaj edu
kować niem ożna, bo żadnych szkół nie ma... “ 

Następują dalej drobiazgowe polecenia 
jak wysłania „wszystkich rzeczy stajennych 
i kuchennych", psa i k ozła , sprzedania ka
rana , wykupienia medalionu, zegarka i pier
ścionków, pozastawianych u żydów, obok nie
równie ważniejszej instrukcyi w sprawie wznie
sionego z takim kosztem w ogrodzie Jab ło 
nowskich am fitea tru : „Z sprzedażą teatru w 
ogrodzie pospiesz się W Pan, bo zima za pa- 
sein. Proszę bardzo, aby go z gruntu  roze- 
brac i plac naw et zrównać rozkazać. Proce
su z Włochem (zapewne z architektem  Ma- 
iam o) nie zapomnijcie. Meble, jeżeli rzeczy 
wyszlesz , będziesz m ógł sprzedać, i za to co
kolwiek przybędzie" itd. Kończy Bogusław
ski nader charakterystycznym  pytaniem : „ Co 
o m nie gadają  we Lwowie ? Brak listów To- 
maniewicza, dający nam się czuć dotkliwie, bo 
zniewalający do jednostronnego przedstawia
nia rzeczy, nie pozwala i niniejszej wątpli

wości rozwiązać stanowczo. Z natury jednak 
rzeczy, jak nam  się zdaje w ypływ a, że nie- 
zaspokojeni wierzyciele mówili o nim  źle, 
sympatyzująca zaś z nieszczęśliwym dyrekto
rem  publiczność, jak  najlepiej...

List następny, późniejszy od powyższe
go o dni jedenaście, nie zawiera w sobie nic 
ciekawego. Prócz streszczenia dawniejszych 
po leceń , głównie w kwestyi uwiezienia opie
czętowanych rzeczy, zasługuje na uwagę 
tylko następne zd an ie : „JPani Pierożyń-
skiej oświadcz W Pan , że skoro tylko cokol
wiek pieniędzy mieć będę, zaraz jej przy
szlę , ale to przed pierwszym być nie może. 
Rózia zd row a, i na pierwszego pójdzie na 
pensyę.“

O ile Naurwiakowski spełnił dane przy
rzeczenie, nie wiedział Bogusławski ani 27 
sierpnia, ani 3 w rześnia, pod którym  to 
dniem znowu pisał do Tomaniewicza. N ie
spokojny, żąda jak najrychlejszego uwiado
mienia w tej mierze, aby w iedział, czego o- 
ezekiwać nadal.

Było to juz po drugiem  z kolei przed- 
s awienm w W arszawie. Po raz pierwszy wy
stąpił nasz dyrektor przed warszawska publi
cznością 31 sierpnia. Nowy szereg widowisk 
rozpoczął bardzo szczęśliwie opera M artinie
go Drzewo D ianny, nazajutrz tragedyą Inez  
de Castro, istną bombą dram atyczną, która

i rozpinała nerwy słuchaczów jak  na łożu Pro- 
krusta... To też mimo całej nędzoty pod wzglę
dem treści i formy była „powszechnie wiel
bioną" a tkliwe serca rozczulała do tego sto
pnia , że ją  „dżdżem łez" zwano. Po długich 
rzęsach pięknych W arszawianek staczały się 
potoki łez na batystowe chusteczki, wilgotnia
ły nawet oczy, krzywiły się twarze, marszczy
ły czoła i ruszały wąsy płci brzydkiej gdy 
pani i panna Truskolaska w roli krolowej i



Rumunia pogniewać się na Anglię, bo 
ztamtąd doznała takiego samego de- 
spektu. Rumunię nazwał Bourke w par
lamencie częścią integralną Turcyi, 
czem przyspieszył formalny wybuch 
wojny wschodniej, bo otwarciem jej 
będzie pierwszy krok pierwszego żoł
nierza rossyjskiego na ziemi rumuń
skiej. Na biedną Turcyę łatwo się 
gniewać, ale z Anglią trudna rada. 
Trzeba znieść despekt cierpliwie, co 
nie jest tak trudną rzeczą dla gabine
tu rumuńskiego, który zniósł już wiele 
gorszych pigułek. Prawdę mówiąc, 
Rumunia nie zasłużyła na lepsze tra 
ktowanie ze strony Anglii i w ogóle 
Europy, bo odegrała fatalną rolę w 
całem zawikłaniu na Wschodzie. Uda
wała neutralność, a tymczasem cicha
czem paktowała z Rossyą, zwoływała 
swoją waleczną armię dla obrony gra
nic, a tymczasem pozwoliła rossyjskim 
pułkownikom i oficerom gospodarować 
u siebie jak w domu. Za kilka tygo
dni może Rumunia zbierze już cierpkie 
owoce swojej dwuznacznej polityki, bo 
zostanie wzięta we dwa ognie i naj
pierw dozna okropnych skutków woj
ny. Rossyanie będą oszczędzać Rumu
nię o tyle, o ile ją może już teraz u 
ważają po części za swoją własność, 
ale Turcya, chociaż otrzymała z Lon
dynu dekret zwierzchnictwa nad Ru
munią, bezwzględnie rozgospodaruje 
się tam, gdzie dla niej otworzy się naj
wygodniejszy teatr wojny. Serbia skom
promitowała się bardzo chybioną kam
panią z Turkami, ale stokroć lepiej stoi 
dziś w opinii niż Rumunia. Serbia 
walczyła przynajmniej i poniosła wiel
kie ofiary, a Rumunia nie kusi się o 
nowe dowody bohaterstwa i waleczno
ści swojej armii, lecz po prostu wy
stawia neutralność na targ międzyna
rodowy. Jestto artykuł bardzo" niepo- 
nętny, bo łakomią się nań tylko dwie 
strony. Ale Rumunom i to wystarcza. 
Jedni cieszą się z najazdu rossyjskie-
— ^  — 1 — — — —
go uiatego, ze pod naciskiem katastro
fy upadnie może obecny gabinet, a 
jego miejsce zajmie opozycya, inni zaś 
mają zrozumialszy powód do radości, 
bo oczekują razem z rossyjską armią 
formalnego deszczu rublowego. Smu
tna to, ale prawdziwa rzecz, że w Ru
munii widoki zysku materyalnego stę
piły tak znacznie poczucie samodziel
ności i neutralności, Nikt nie prote
stuje przeciw naruszeniu granic, nikt 
nie oburza się na gabinet paktujący 
z Rossyą, więc cóżby w tein było dzi
wnego, jeżeliby potem jedna lub druga

strona uznała Rumunie za niezasługu- 
jącą nawet na obecny zakres samo
dzielności.

SPRAWY lO IA R C III

—  Czytamy w W iener Z  tg. z dnia 18
b. m . : W edług zarządzenia m inistra oświe
cenia z dnia 5 b. m. urządzony zostanie z 
przyszłym rokiem szkolnym przy rządowem 
seminaryum nauczycielskiem we Lwowie, któ
re posiada już szkołę ćwiczeń z polskim ję 
zykiem wykładowym, jeszcze druga szkoła 
ćwiczeń z ruskim  językiem wykładowym. 
Ta szkoła ćwiczeń o czterech klasach tak 
będzie u rządzoną, że w trzech niższych 
klasach pobierać będą chłopcy i dziewczę
ta naukę wspólnie a tylko w czwartej 
klasie oddzielnie. Ażeby ile możności ułatwić 
uczniom i uczennicom frekwencyę , postano
wiono, że ta szkoła ćwiczeń ma być pomie
szczoną w śródmieścia. Ponieważ szkoły tego 
rodzaju w myśl ustawy nie mają ściśle okre
ślonego okręgu szkolnego, przeto będzie ta 
szkoła przystępną dla rodzin z całego kraju, 
które zechcą swe dzieci wykształcić w języ
ku ruskim. U stne lub pisemne zgłoszenie się 
do zapisów uczniów i uczennic będą przyj
mowane już w najbliższym czasie przez dy- 
rekcyę c. k. sem inaryum  nauczycielskiego we 
Lwowie.

—  W  dziennikach wiedeńskich spoty
kamy się z przypuszczeniem, że z powodu 
wypadków na W schodzie, sessya Rady pań
stwa zostanie znacznie skróconą a nato
miast zostaną wcześnie zwołane wspólne de- 
legac.ye.

—  Dzienniki wiedeńskie nie zawierają 
żadnych sprawozdań z konfereneyi biskupów 
austryackich, obradujących od poniedziałku w 
W iedniu. Tylko wiedeński korespondent Ger
m an ii donosi, że biskupi zajmują się bardzo 
szczegółowo kwestyą szkolną. Szczegółów’ o- 
brad nie podaje korespondent.

—  W dobrze poinformowanych kołach 
zagrzebskich obiega pogłoska, że ban kroaeki 
wyjechał do Budapesztu celem wzięcia udziału 
w naradach rządu co do stanowiska, jakie 
zająć należy w kwestyi wschodniej.

SPRAWY ZAGRARICZIE
-r  ------

(Z d zie jów  p ro to k o łu  lo n d y ń sk ie g o .)
Times podają dodatkowo niektóre in te

resujące szczegóły "o przyjściu do skutku pro
tokołu z 31 marca. Times piszą: Czytając u- 
ważnie okólnik turecki z 9 b. m. każdy m i
mo woli przyjść musi do przekonania, że po
kój narażony został na szwank jedynie w 
skutek umyślnego a może i przypadkowego 
zaniedbania zw yczajnych form dyplomatycz
nych. P o sp iech , z jakim  protokół został 
podpisany może jedynie służyć za w ytłum a
czenie tak niezwykłych błędów, jakie popeł
niono przy redagowaniu tego międzynaro
dowego aktu, a okoliczność tę trzeba ciągle

mieć przed oczyma, aby pojąć jak w doku
mencie europejskiem mogły znaleść miejsce 
takie ustępy jak n. p. następujący: „Jeżeli
by powtórzyć się miały rzezie podobne do 
tych, które krw ią zbroczyły Bułgaryę i t. p .“ 
Podobny sposób wyrażania się wykracza 
przeciw wszelkim regułom gramatyki dyplo
matycznej; ale nie miano właśnie czasu trzy
mać się tych reguł. Hrabia Szu wałów przy
był 29 marca z deklaracyą swoją do lorda 
Derby w Fairhill i potrafił namówić lorda. 
Nie było jednak mowy o tein, aby deklara- 
cyę tę przyłączać do protokołu jako dodatek; 
sławny ten koncept pojawił się dopiero w 
chwili podpisywania protokołu. Szuwałów 
w ahał się najprzód dla braku instrukcyj, nie 
chciał podpisać protokołu, w końcu jednak 
dał się nakłonić do podpisania. Działo się to
0 godzinie 7. Ponieważ ambasador francuski 
d ’ Harcourt odjeżdżać m usiał do Paryża, po
stanowiono zebrać się o godzinie 10 w am
basadzie francuskiej, aby podpisać tam także 
wywód słowny protokołu. Ten wywód sło
wny m usiał przeto być ułożony, przepisany
1 podpisany w ciągu 3 godzin. Tej to oko
liczności przypisuje korespondent Timesa  wa
dliwą redakcyę. W wywodzie słownym uży
to owych słów o rzezi, frazesu, który m ógł
by figurować w artykule dziennikarskim albo 
w pamflecie Gladstonea, ale nie w akcie ofi- 
cyalnym. który przez to otrzym ał charakter 
brutalny i obrażający Portę. Przy jakiem ta- 
kiem zastanowieniu się i dyskussyi zgodzo- 
noby się prawdopodobnie na wykreślenie tego 
frazesu. Drugim  wielkim błędem było to, że 
dołączonych do protokołu deklaracyj nie uzna
no, jak się to zwykle robi, za artykuły tajne, 
przez co drażliwość Turcyi nie byłaby do
tkniętą. W  końcu zapomniano porozumieć się 
co do sposobu, w jaki protokół m a być za
komunikowanym Porcie. Zapomnienie to jest 
istotnie trudnem  do pojęcia. Powszechną była 
opinia, że protokołu nie należy przedkładać 
Porcie do przyjęcia, tylko po prostu zawiado
mić Portę o nim ; jakże bowiem można było 
przypuszczać, aby Turcya zgodziła się na 
poddanie się pod kontrolę reprezentantów 
obcych mocarstw, na odstąpienie ziemi Czar
nogórze i wysłanie posła do Petersburga, 
któryby pokornie prosił o rozbrojenie. Czy 
można było myśleć o tem, aby Porta przy
jęła akt, w którym oskarżono ją, że zalała 
krw ią' własne prowincye ? Zdrowy rozum dy
ktował, aby zakomunikowano Porcie wspólne 
postanowienie mocarstw i wezwano ją do 
poddania się tej uchwale. Gdyby • tak sobie 
postąpiono, rząd turecki nie miałby sposobno
ści odpowiadać na dokument, bo _teiL nie 
byłby mu ofieyalnie doręczony. Kwestya kon
troli i rozbrojenia nie mogłaby była w takim 
razie obrazić P orty ; tymczasem postąpiono 
sobie tak, jak  gdyby protokół m iał być ener
giczną sommacyą do rząd u , który daleko 
ostrożniejsze żądania konfereneyi już był od
rzucił? N astępstwem  tego było, że protokół 
wydał się Porcie rodzajem ultim atnm . Times 
kończąc swój artykuł tem i słow y: „Dyploma- 
cya okazała w całej tej sprawie wiele nieo
strożności i przewrotności. Ale stało się, a 
teraz chodzi o to, aby zaradzić złemu. Ros- 
sya otrzymała wszelką satysfakcyę, jakiej 
tylko życzyć sobie mogła. M ocarstwa uczy
niły jej ustępstwo notą Andrassego, konfe- 
rencyą, odwołaniem ambasadorów a w końcu 
dwuznacznym sposobem doręczenia protokołu.

Teraz byłoby rzeczą Rossyi uiścić się E 111-*3" 
pie z moralnego długu, gdyż odmowa Porty 
po tem wszystkiem była nieuniknioną."

(I.ord  D e rb y  d o  p a n a  J oce lyn  »  K » u " 
sta n tyn o p o ln .)

Ambasador turecki w Londynie Mussn- 
rus basza zakomunikował jak wiadomo dnia 
12 b. m. lordowi Derby okólnik Savfeta ba
szy, jako odpowiedź na protokół londyńst'- 
Przy tej sposobności miała miejsce rozmowa 
o której m inister angielski zawiadomił swego 
pełnomocnika w Konstantynopolu p. Jocelyn 
w następującej depeszy :

„Foreign Office, 12 kwietnia. W Panie- 
Ambasador turecki odwiedził mnie dzisiaj, 
aby zakomunikować mi odpis depeszy okól
nikowej , którą rząd jego wystosował do swych 
reprezentantów w sprawie protokołu z 31 
marca i deklaracyj dołączonych do tego aktu. 
Przeczytawszy ten dokument, wyraziłem Jego 
Excellencyi głębokie ubolewanie moje, że 
Porta w taki sposób osądziła a k t , którego 
głównym  celem było wydobycie Turcyi z jej 
nader nieprzyjemnego i niebezpiecznego po
łożenia. Uważałem za zbyteczne wdawać się 
w niewczesną dyskussyę decyzyi, którą Por
ta powzięła po dojrzałej rozwadze i której 
już cofnąć nie mogła. Nadm ieniłem  wszakże, 
że z brzmienia wręczonego mi dokumentu 
nie wypływa jasno, czyli Porta zezwala lub 
nie zezwala na wysłanie posła do Petersbur
ga w celu rokowań o wzajemne rozbrojenie. 
M ussurus basza oświadczył, że rząd jego nie 
jest skłonnym  do tego, i* wyraził nadto zda
nie, że sprawy te nie dałyby się w sposób 
pomyślny uregulować, jeżeliby mocarstwa nie 
zezwoliły na unieważnienie protokołu.

W odpowiedzi nadm ieniłem , że różnice 
między naszeini rządami zdają się być tak 
wielkie, że wszelka dalsza dyskussya byłaby 
bezużyteczną i pow iedziałem , że nie wiem, 
jakieby kroki rząd Jej król. Mości m ógł u- 
czynić jeszcze, aby odwrócić wojnę, która 
zdaje się być nieuniknioną.

Turecki ambassador odpow iedział, że 
postawa jego rządu jest tylko obronną, że 
rząd jego nie życzy sobie wojny, wszelako 
przeniósłby wojnę nad poświęcenie niezawi
słości narodow ej, które zdaniem jego w przy
jęciu protokołu byłoby zawarte. Derby.“

(A dres p a r la m e n tu  tu reck iego .)
Z adresu parlam entu tureckiego w od

powiedzi na mowę tronową podaje Neue freie 
Presse ustęp odnoszący się do spraw  zagr? 
nicznych. Ustęp ten niezawodnie najważniej
szy opiewa w dosłownym przekładzie.

„Wasza Cesarska Mość oddaje uznanie 
usiłowaniom, czynionym przez w iernych pod
danych i armię podczas zamieszek wewnę
trznych , owocu intryg i knowań, które od 
dwóch lat przepełniały niepokojem państwo 
i naród. Uznanie to przyjęliśmy z radością. 
Pełni wdzięczności i wierności oświadczyć 
możemy, że naród ottomański zawsze gotów 
jest bronić uświęconych praw rządu i kraju.

Obłęd i zbłąkanie Serbii przypraw iły 
mieszkańców tego kraju o klęski i cierpienia. 
Gdy S e r b i a  stanowiąca nieodłączną część 
monarchii, prosiła Waszej Ces. Mości o łaskę 
otrzymała teraz z łaski W . Ces Mości ustę
pstwa, któro, mamy nadzieję uważać będzie

Inez , jej c ó rk i, deklamowały rozrzewniające 
tyrady...

Było to dla dyrekcyi nietylko tryumfem, 
lecz zarazem rękojmią trwałego powodzenia, 
bo taka rzęsiście oblana sztuka miała przy
wilej ściągania przez długi czas tłumów... 
Rzecz dziw na, jak z lekkomyślną płochością 
ówczesnego społeczeństwa, mianowicie ko
biet , łączył się wygórowany sentymentalizm, 
szczególna łatwość nastrajania się na najwyż
szy ton marzycielskiej, rozkwilonej czułostko- 
wości...

Rzecz jasna, że dochody z dwóch lu
bo najświetniejszym sukcesem uwieńczonych 
przedstawień nie mogły dostarczyć bodaj 
najskromniejszego funduszu na wypłatę d łu
gów ; wystarczyły one zaledwie na miesię
czną pensyę dla aktorów. Składa się tem Bo
gusławski, wyrażając równocześnie nadzieje, 
że zapewne już Naurwiakowski zaspokoił ży
da. Na interes ten kładzie znów silny przy
cisk , polecając ubocznie wykupno różnych 
przedmiotów zbytkowych z zastawu, przypo
minając, co należy zrobić z „Leoposiem“, co 
z kozłem i baranem... Krótką wzmiankę po
święca innym wierzycielom : „Pan W ęgliń- 
ski szkodzić W Panu nie może, bo musiałby 
chyba sądownie czynić a on się na to dla 
pani Leszczyńskiej nie odważy —  chyba tyl
ko W ilczyńska lub fryzyer.“ Z dworku każe 
usunąć co rychlej niepotrzebnych mieszkań
ców, aby nie wyśledzili przed czasem za
mierzonej wyprawy ze zlotem runem tea
tralnych przyborów...

Niepewność w tej sprawie m iała nare
szcie ustać, lecz niestety w bardzo przykry 
sposób. Naurwiakowski nazywany tu od cza
su do czasu furmanem, nietylko zawiódł naj
zupełniej oczekiwania Bogusławskiego, lecz 
nawet jego zaufanie, oddawszy niejakiemu

Tomaszewskiemu list adresowany do Toma- 
niewicza, wT którym  antor jak na dobitek 
odzywał się o pierwszym niekorzystnie, a 
uczynił to snać umyślnie, skoro go o „nie- 
rzetelność11 obwiniają.

Człowdek z tak podobnem do naszego 
dependenta imieniem był jednym  z wierzy
cieli dy rek to ra , co widać ze słów nastę
pnych pisanych 10 w rześnia: „Najgorzej p. 
Kaczkowski zrobił, że nie wziął komplanacyi 
na piśmie z panem  Tomaszewskim a mnie 
tutaj zapewnił, że on na wszystko przystał i 
wziął mój sk ryp t11.

Zawód sprawiony przez Naurwiakow- 
skiego, wyjawienie sekretu przez oddanie li
stu w niewłaściwe ręce , wszystko to wiel
kiego kłopotu nabawiło naszych korespon
dentów. popsuło im szyki i pozbawiło na
dziei. którą się karmili tak długo. Dyrekto
rowi opadają ręce, opuszcza go o tucha; go
tów zdać na wolę losów swą chudobę, dla 
ocalenia której tyle dokładał starań. „Ten 
przypadek, pisze, tak mi wszystko pomięszał, 
że nareszcie jestem  w inteneyi pozwolić
wszystkie rzeczy moje, pozostałe we Lwowie 
licytować na zaspokojenie M en d la , bo tym
sposobem zawiedzione zostaną nadzieje pa
nów upartych k redytorów , i będą się potem 
musieli komplanować, jak ja  sam zechcę11.

Rozpaczliwe to postanowienie stara się 
wytłómaezyć Tomaniewiczowi jako nieu
chronną konieczność: „Pewien tego jestem, 
że kiedy już Tomaszewski takie zachody 
około moich rzeczy czyni, to będzie tak do
brze pilnował, że W Pan nie potrafisz ich 
wysłać sekretnie, bo on ma znajomych wszy- 
stkicli furmanów, a choćby on je  popuścił, 
to wpadnie W ilczyńska albo Krzysztof, albo 
pan Falkowski, a tak ja  będę ustawnie pie
niędzy przysyłał, a co jednego zaspokoję, to

mi drugi zatrzym a rzeczy, a tymczasem ja  
konie żywić będę, człowieka trzym ać, i mo
ich rzeczy nigdy nie dostanę, bo ja  tych 
sum, razem zebranych, ani w roku zaspoko
ić nie będę. wstanie. A zatem najlepsza rzecz 
licytacyę przypuścić —  konie, pojazdy kazać 
przedać, kopersztychy, bibliotekę i wszystko; 
tylko mi W Pan niektóre jeszcze książki, k tó
re ci na przyszłą pocztę napiszę, przysłać 
m usisz-1.

Zdecydowawszy się na ostateczny ten 
krok, nie wątpi Bogusławski, że coś przy
najmniej z krwawym trudem nagromadzo
nych zbiorów, do niego pow róci: „Koper- 
sżtychy, które m nie wiele kosztują a za ba
gatelę zapewne licytowane będą, tym sposo
bem możemy nazad dostać, że W Pan nam ó
wisz kogo z licytujących, aby jako najwyżej 
licytował i kupi ł  a ja  mu wrócę pieniądze; 
podobnie i inne rzeczy, które ja  napiszę11.

Ale i o tym  planie dla bezpieczeństwa 
należy chować głębokie milczenie. „Nim 
przyjdzie do tego, nie powiadaj W Pan niko
mu o tej mojej rezolucyi i staraj się, jeżeli- 
byś mógł, to wszystko sekretnie przesłać, to 
ja  przyślę 200 czerwonych złotych, ale nie 
prędzej, aż po pierwszym Octobris, bo muszę 
teraz płacić najpierwej to, co tu zaciągnąłem 
na Lwów i na furmanów, co więcej do 300 
dukatów wynosi, a żyd z garderobą i innem i 
poprzejmowanemi długami (wzmiankowany 
dawniej faktor) siedzi mi jak djabeł na karku11.

Z wyszczególnienia niektórych żądanych 
książek, możemy zaglądnąć choć tylko przez 
szpary do biblioteki dyrektorskiej i nabrać 
choć trochę pojęcia o jej treści. „Pan Mare- 
wicz przywiózł m i role i kamizelki, ale książ
ki zostawił we Lwowie u jakiegoś pana Trzo- 
skowskiego, do którego tu W Pan masz list, 
odbierz więc nazad te książki i przyślij mi

tu przez kogo. Jeżeli będziesz m iał okazyę, 
to oprócz tych książek przyślij mi jeszcze 
Oeuwcs de roi de Prusse, de Montesquieu, 
de Dorat, de Diderot, de Rousseau i co tam 
lepszego zobaczysz, a najbardziej kufer mój z 
kwitami i listami, bo te mi są koniecznie po
trzebne11.

Pośród drobniejszych poleceń , obok 
wzmianki o synu, jest tutaj mowa o zasta
wach, o dużym psie i pudlicy, któreby jak 
najprędzej pragnął ujrzeć, zapytanie o nie
miecki teatr, czy już jest we Lwowie i co 
porabia. W  ogóle pełno tu luźnych, uryw a
nych pytań i zleceń, jak n. p.: „Proszę także, 
żebyś mi przysłał nazad skrypt pani Kaza- 
nowskiej, bo tu chce go odemnie nabyć żyd 
Salomonowicz. Pisuj W Pan zawsze do mnie, 
bo ja  nie zawsze mam teraz czas odpisywać. 
Jeżidi Bulli jest we Lwowie, donieś mi, i co 
robi teraz W ilczyńska i p . Krzysztof. Jeżeliby 
przyszło do licytacyi rzeczy, to W Pan nie 
wydawaj żadnego skryptu Tomaszewskiemu, 
ani nikom u; niechaj się tu rozprawią ze m n ą“.

W chwili, gdy to pisał, był już Bogu
sławski po piatem przedstawieniu. Z pomię
dzy trzech dalszych sztuk, które grał, znamy 
tylko jednę. Była to popularna wówczas sztu
ka niemieckiego kom edyopisarza, Schrodera, 
p. t . : Pierścionek, ulubiona przez publiczność 
choć z odwrotnych powodów, jak In ez  dcl 
Castro. W yciskała ona również łzy, ale łzy 
wesołości, idące w parze z głośnem i wybu
chami śmiechu. Nie mogła się przeto W ar
szawa skarżyć na dyrektora, bo jeśli ją  jedne
go wieczora zasmucał, spieszył nazajutrz po
cieszać i rozweselać i dobrym humorem roz
praszać troski codziennego życia, które na 
niego samego waliły się tak tłum nie ...
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za nowy dowód wspaniałomyślności, jaką 
Wasza Ces. Mość krajowi tem u okazać raczył!

Izba pospieszy wziąć pod obrady kwe- 
styę c z a r n o g ó r s k ą ,  skoro udzielone jej 
zostaną dokumenta, odnoszące się do tej 
sprawy, a przyobiecane już w mowie tro
nowej. Uchwała Izby będzie W. Ces. Mości 
przedłożoną. Izba deputowanych i cały naród 
ottomański życzą sobie jednogłośnie nietykal
nego utrzym ania uświęconych praw państwa 
i narodu stosownie do postanowień konsty
tu c ji. Pozwalamy sobie już dzisiaj wyrazić 
tę opinię z zastrzeżeniem przedłożenia W.

es- Mości naszej w tej mierze decyzyi, sko
ro dokumenta zostaną nam przedłożone.

byczenia objawione przez Anglie i 
w Ko?st»ar(Stwa zebraJa si£ k o n f e r e n  c y a 
sarska Mwi.ynoP°Kb W tym zwrocie W. Oe- 
dliwe, słuszri ?ai awszy stanowisko sprawie- 
koteż zasadom '  0<̂ P°wiadające traktatom  ja- 
strzedz pran‘narPnawa m '?dzynarodowego, li
stwa od wszelkiohOIl0ru * niezawisłości pań- 
i deklaracye W Przyrzeczenie

’ będzie na tem' sam 1° A w Przyszłościstać
na- 

i

ze

. wszystkich S Ottom stano wisku 
wdzięcznością. Rzad otłT™ radością 
wszystkie czasy z ścisłego obseny, P°
mejącyeli traktatów; będzie on Z  is t'
jalny trzymać się i nadal tej drogi p ° fb .10" 
dzamy zarazem , że wielki naród otm?, -16!'- 
powziął postanowienie bronić enem ie,*" 
wszelkiemi środkami zupełnej niezawlS , !  

dla ktorego gotów jest do wszelkich 
podstawą bytu ottoniańskie

pełniły

państwa 
ofiar. Realną
go państwa jest święte jego prawo dn 
zawisłości i integralności terrytoryalnei " O br8" 
na tych zasad przeciw wszelkim obcym f "  
machom jest nieprzedawnionem prawem każ' 
dego społeczeństwa. Ponieważ naród „ 
me może zaniedbać tych obowiązków Rn; f  
szymy złożyć u stóp_ wzniosłego tronu w  
Ges. Mości życzenia i pragnienia całego 
rodu. Przyrzeczenie Waszej Ces. Mości 
rząd ottomański zawsze pamiętnym będz^  
swego zadania, napełniło serca wiernych pod*3 
danych taką radością i nadzieją że uważamy 
sobie za obowiązek raz jeszcze wyrazić w  
Ces. Mości naszą głęboką wdzięczność. Poru-’ 
czając się opiece Boskiej odrzucamy wszelkie 
mieszanie się obcych w stosunki, które wed
ług prawa międzynarodowego i natury rzeczv

* H W 2
g a j  a « ej

(Turecka „Ordre de bata ille  “).
n , K °r ęsP °n d en t Presse pisze pod dniem  

kwietnia z K onstantynopola: „Wobec wielu, 
niekiedy o setki tysięcy różniących sic do
niesień o ogolnej liczbie wojska tureckiego 
mogę was zaw iadom ić o rzeczyw istym  stanie 
sił tureckich podług autentycznych zapisków, 
na które o tyle się m ożna spuścić, o ile w 
ogóle na oficjalną statystykę ottomańskich 
organów adm inistracyjnych spuścić się m o
żna. Seraskierat wie zapewne o liczbie mniej
szych oddziałów, nie zna atoli dokładnie ich 
stanu i chwilowej dyslokacyi. Z tej też przy
czyny nie istnieje utrzymywany zawsze w ści
słej ewidencyi Ordre de bataille jak w innych 
armiach europejskich, a podane poniżej daty 
opierają się na ostatniej organizacji armii, 
rozpadającej się na siedm korpusów.

Arinia turecka składa się: Z p i e r w 
s z e g o  k o r p u s u ,  zwanego także korpusem 
gwardyi, z główną kwaterą w Konstantyno
polu. Cały korpus, z wyjątkiem 5 batalionów 
piechoty, 8 szwadronów jazdy i 4 bateryj za
łogujących w Konstantynopolu, znajduje się 
obecnie w Sznmli i wschodnich fortecach 
naddunajskich. Dowódzcą tego korpusu jest 
dotąd Hussny basza, tymczasowy prezydent 
J)ari S z w a  w Konstantynopolu; szetem szta
bu generalnego jest Ali Biza basza, szefem 
artyleryi Hussni basza. Większemi oddziałami 
dowodzą: generał dywizyi Mehined Adil ba
sza, brygadyerzy piechoty: Jnssuf basza, Ta- 
h ir basza i Hussein Fewzi basza; brygadye
rzy kawaleryi Sahi basza i Ali basza; bryga- 
dyer redyfów Raszed basza. Korpus ten, który 
powinien liczyc 2o3.630 ludzi i 6 ./62  konie, 
składa się rzeczywiście tylko z 112 batalio- 

56 szwadronów jazdy, 1 korn- 
180 dział polnych, razem

z 115.000 ludzi i 4.200 koni.
D r u g i  k o r p u s  z główną kwaterą w 

Sznmli, uzupełniany w części z Ma ej zyi i 
Bułgaryi, stoi obecnie w znaczniejszej części 
w Szumli. w fortecach naddunajskich i W J 
żu. Komendantem tego korpusu jest obecnie 
muszir Achm ed Ejub basza, szefem sztabu 
generalnego Liva Fazli basza, szefem artyle
ryi Aziz basza. Dowódzcami wojsk są feriko- 
wie Mehemed i Osman baszowie, trzej bry
gadyerzy piechoty Hussein Chairi, Ali i Sav- 
fet basza, dwaj brygadyerzy jazdy Ohalib i 
Assif basza, brygadyer redyfów Hussein ba
sza i brygadyer artyleryi Beszid basza. Kor
pus ten powinien liczyć 168.790 ludzi i 3.864 
koni a liczy rzeczywiście tylko 72 batalionów 
piechoty, 32 szwadronów, 21 kompanij te
chnicznych, a zatem tylko 72.600 ludzi, 2.880 
koni, 96 polnych i 1.254 dział fortecznyeh.

T r z e c i  k o r p u s  stoi w Albanii, Starej 
Serbii, Bośnii i Hercegowinie i uzupełnia się

piechoty,now
panii inżynierów i

po największej części z wymienionych co do
piero prowincyj. Dowódzcą w Albanii jest 
Derwisz w Hercegowinie Sulejman basza. 
Szefem sztabu generalnego jest F ah ir basza, 
a dowódzcami oddziałów generałowie dywi
zyi • Mehemed Ali i Hussein Hamdi basza; 
brygadyerzy piechoty Mehemed Sadik i A ch
med Fazyl basza; brygadyerzy kawaleryi Saih 
Sęki i lbrahim Serei basza; artyleryą dowo
dzi hrro-adyer Mustafa basza. Korpus ten po-
w i t o  i i i j *  h a ”  1 s -8 6 ł 'koni, a
iiczvCtvlko“97 batalionów piechoty, 32 szwa
drony jazdy, 22 techniczne^ kompanie, razem
96.355" ludzi, 2.880 kom, 
741 fortecznyeh.

C z w a r t y  k o r p u s  
Erzerum, uzupełnianyw

96 dział polnych

główną kwaterą 
Małej A zyi, stoi 

* «iłnnrani armeńsko-tureckiem. Naczel- 
na /nwódzca jest muszir Achm ed M ukhtar
ba“ a szefem' sztabu generalnego Fewzi basza; 
basza,szei iajami dowodzą generał bry-
większem ,neg0 >sztabu Hamida Fazyla
P  y l l e i  brygadyerowie piechoty: Mehined baszy, dalej ^  [ Aehmed Eifaat
Ali baS?a’ drerowie jazdy Ali Biza basza i 
basza; brJ | hJ n  basza; jako nadliczbowy bry- 
Ibrahiui K . jako brygadyer redyfów
fr Af D/a wid basza; jako brygadyer arty-
f  Hussein basza. Korpus ten powinien fi
lery! Hussm ^  { g_g87 kol))t lecz rzeczy-
czyc 815-M  wyll0Si tylko 72 batalionów
wisty stan090szwadronów, 13 technicznych
piechoty, o* 70.621 ludzi, 2.880 koni,
kompanij. r [ 574 fortecznyeh.
96 dział po k o r p u s  z główną kwaterą w

„  % ‘ w Ł t o r 2 1 “ M°-Damaszku 1 . tylko w małej części w 
potami1. Ao\ve, swej dyslokacyi i został wcie- 
dotyehc*u liouvonych wyżej korpusów. Gło- 
lony do Jńdzea, jest muszir Azit basza, sze- 
wnym m  in e ra ln eg o  Hussein Adib basza; 
tem sztabu g ^  W e l ;  b , w z ; u  Nfazif basza
generałami y _ brygadyerami piechoty 
1 Onier b j- y ps])er basza; brygadyerem re- 
7  w Tbrihim basza. Korpus ten powinien 
Avf0W u s  351 ludzi i 3864 koni a liczy 
,PZ-Vl‘ iL ie  tylko 72 batalionów piechoty, 

rzeczyu < 4 kompanie techniczne, ogo-

z r s i ®  ł  3880 k™8 98 po1-

S i l t e r j  n § 5 "  (ijslo tow anj w środtowc.j
^ \ i  dowódca iest muszir Ab-

kwaferą w 
Mezopotamii i po

sztabu generalnego 
generałem

Azji. Naczelnym
durrbaman basza, szetem _
Hussein Fewzi basza; generałem dywizyi 
Mehmed Munir basza; brygadyerami piecho
ty Mehmed Wesfi basza, Oraer basza i Meh-
uu-cl basza; b rygadyerem  jazdy Salih basza, 
brygadyerem  arty leryi Feizullaeh basza i ja
ko* nadliczbow y genera ł brygady M eliined 
basza. K orpus fen zam iast 54,40/ ludzi i 1932 
koni, które m ieć pow inien, liczy tylko 25 
batalionów piechoty, 16 szwadronów. 3 te 
chniczne kom panie, ogółem 21,535 ludzi 
1440 koni i 94 działa polne.

S i ó d m y  k o r p u s  w Tem  en w Arabii 
skąd też bywa uzupełniany, wysłał tylko kil-’ 
ka oddziałów na inne place boju. Komen- 

an etn jest muszir Mustafa Azim basza. sze- 
fem sztabu generalnego Tsmail Haki basza, 
br} gady erami piechoty Osman Seifi basza, 

za Kiazun basza, Ali Sarim basza i Ah- 
m8<- Korpus ten powinien li-
czyc 18,548 ludzi a liczy tylko 20 batalio
nów pychoty  z 16,238 ludzi i z 46 działa- 
mi P° r ni a fortecznemi.

W edług spisu ułożonego w scraskiera- 
cie. liczyłaby cała armia tu recka, gdyby 
"  hZ-Tj’!'ż zobowiązani do służenia w wojsku 
został, zwołani, 1.306.879 ludzi, 24 ,150’ ko- 
m a kawaleryi i 20.694 koni dla piechoty, 
po czas gdy obecny stan efektywny wynosi 
ty ko 485,700 ludzi ,  17,000 koui. 644 dział 
polnych, 88 górskich i 2932 fortecznyeh.

Gazeta Lwowska z dnia 20 kwietnia 1877.

(K w e sty a  c za rn o g ó rsk a  w p a r la m e n e ie  
tu reckim .)

Okólnik Safyeta baszy, który dzienniki 
ureckio uważają za ultim atum , został w no

cy cinia 10 kwietnia rozesłany w drodze te
legraficznej wszystkim reprezentantom  ture
ckim na dworach mocarstw europejskich. Już 
dnia następnego przedłożyła Porta Izbie de
putowanych do rozstrzygnięcia kwestyę czar
nogórską. Posiedzenie było tajnem, a nawet 
dziennik urzędowy nie ogłosił żadnego spra
wozdania z tego posiedzenia, jakkolwiek do
tąd zawsze takie sprawozdania ogłaszał. Ko
respondent Polit. Corresp. podaje szczegóły 
o tem posiedzeniu zaczerpnięte, jak zapewnia, 
z dobrego źródła. Rząd był reprezentowany 
na tem posiedzeniu przez m inistra spraw ze
wnętrznych Safveta baszę i m inistra spraw 
wewnętrznych Dżevdeta baszę. Po zagajeniu 
posiedzenia zabrał natychm iast głos Śafvet 
basza, i przedstawił deputowanym obecny stan 
rokowań z Czarnogórą. Oświadczył, że Por
ta w interesie pokoju jest skłonna do pe
wnych ustępstw terrytoryalnych nad Bojana i 
prosił o przyzwolenie Izby na te ustępstwa. 
Mowa m inistra zrobiła wielkie wrażenie Kil
ku deputowanych zgłosiło się do głosu i w 
nam iętny sposób jeden po drugiem zbijali 
ząuania czarnogórskie. Wszyscy kończyli tem, 
ze ani piędzi ziemi niem ożna odstąpić Czar

no^órcom. Safret basza zabrał powtórnie 
głos, aby wykazać, że taka uchwała sprowa
dziłaby wojnę z Bossyą i że Izba przed po
wzięciem decyzyi powinna gruntow nie roz
ważyć niebezpieczeństwa, któreby sprowadzi
ła na państwo wielka wojna bez sprzymie
rzeńców i pomocy materyalnej. Deputowani 
mahometańscy oświadczyli na to, że naród 
nie ulęknie się żadnych niebezpieczeństw, że 
gotów jest do”wszelkich ofiar i że nie zgo
dzi się na żadne ustępstwa na rzecz Czarno
góry. Prezydent zreasumowawszy debatę pod
dał następujący wniosek pod g ł o s o w a n i e C o  
się tyczy rokowań z Czarnogórą spuszcza się 
Izba na roztropność i patryotyzm m inister
stwa. “ Wniosek ten został odrzucony ogro
mną większością. Tylko^ 18 deputowanych i 
to Grecy i większa część armeńskich głoso
wała za wnioskiem. Po głosowaniu tem, któ
re można uważać za wotum nieufności dane 
rządowi, zabrał głos m inister spraw wewnę
trznych Dżevdet basza, aby wyratować rząd 
z położenia, w jakie popadł w skutek tej u- 
chwały Izby. Oświadczył, że rząd dotąd nie 
uchwalił jeszcze żadnego ustępstwa a jeśli 
Izba oświadczyła się przeciw wszelkim u- 
stępstwom terrytoryalnym, rząd będzie sobie 
uważać za obowiązek zastosować się do woli 
narodu. Kwestya ta została ponownie “przed
łożona Izbie dnia 12 kwietnia również przy 
zamkniętych drzwiach. Jednakże i tym ra
zem nie udało się przekonać Izby o konie
czności pewnych ofiar. Skutkiem tego zostali 
zaproszeni delegaci czarnogórscy na drugą 
godzinę dla odebrania od Porty ostatecznej 
odpowiedzi, która naturalnie będzie krótkiem 
a zwięzłem odrzuceniem żądań czarnogór
skich. Porta mogłaby dalej rokować z Czar
nogórą jedynie na podstawie status quo an
tę. Delegaci czarnogórscy opuszczą nas zatem 
wkrótce (już odjechali; Red.). Dowiaduję się, 
pisze wspomniony korespondent dalej, że do- 
wódzcy wojsk w Hercegowinie i Albanii i 
otrzymali rozkaz, aby nie rozpoczynali kro
ków nieprzyjacielskich, lecz ograniczali się 
jedynie na odpieraniu ataków czarnogórskich. 
Wojska tureckie dopiero wtenczas rozpoczęły
by ofenzywe, gdyby Czarnogórcy oparli się 
zaprowiantowaniu Niksiezu. Szczupła garstka 
zwolenników pokoju gani postępowanie mi
nisterstwa z przyczyny, że przedłożyło kwe
styę czarnogórską Izbie, której usposobienie 
było mu już naprzód dobrze znanem. W sku
tek tej niezręczności popadło m inisteryum  w 
trudne położenie, musi bowiem stosownie do 
uchwały Izby zerwać rokowania z Czarnogó
rą, podczas gdy dnia ostatniego oświadczyło 
Europie, że rząd cesarski przejęty uczuęiami 
pojednawczemi i pokojowemi zgodzi się na 
pewne ustępstwa, aby tylko nakłonić Czar
nogórę do zawiazania dawnych stosunków z 
W. Portą. Persónal ambasady rossyjskiej go- 
tuje się ponownie do odjazdu a rossyjskie 
parowce pocztowe zaprzestały regularnej że- 
glugi po morzu Śródziemnem. Turcy sąpizy- 
gotowani na wszystko. Aby mieć wyobraże
nie o nadzwyczajnej czynności, jaką rozwija 
m inisterstwo wojny, nie zawadzi wyliczyć o- 
k ięty  transportowe, które od ostatniego^ po- 
niedzia’'1” ’ — ' 
ree“ i

_ >'iauspuriowe, które on 
medziałku opuściły port stambulski. „Cesa 
lee i >,Ohóref-Ressan“ odpłynęły do Irape- 
zuntu z 48 działami i ammueyą, „Talia" i 
„K ustendże“ z 2 bateryami mitraliez i kil
ku szwadronami jazdy, „Vassitoi-Tidjaret“ doku ... ......
Batumu z trzem a bateryami mitraliez, „Fei- 
ze-Bari“ z 18 działami i 180 końmi do W ar
ny i „M evret-N usret“ z amunicyą do Auti- 
vari. 1). 12 kwietnia wysłano koleją żelazną 
do Adryanopola z Syryi arabski pułk jazdy. 
Dnia 13 kwietnia rano wsadzano znaczną li
czbę wojska na trzy okręty transportowe, 
które mają odpłynąć do Warny.

K K O I I K A

—  S t e f a n  Ł e n n e r ,  przełożony składów 
wojskowych w Krakowie, jako inwalid przenie
siony został w stan spoczynku.

=- U d zie lo n e  styp en d y a . Pani 
Antonina z Niezabitowskich Skarbek Borowska 
nadała na mocy przysługującego jej prawa roz
dawnictwa, opróżnione stypendya z fundacyi ś. p. 
Ludwiki Ńiezabitowskiej w wysokości po 210 
zł. w. a., Franciszkowi Józefowi Bylinie, słu
chaczowi III roku prawa na c. k. uniwersyte
cie w Wiedniu, i Stanisławowi, Maryanowi, Mi
chałowi, trojga imion Korytce, uczniowi I klasy 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie.

== H o n se rw a c y a  sta ro ż y tn o 
ś c i. Na mocy^najwyższego postanowienia z d.
o l giudnia 1850^ r. zyskały pomniki przeszło
ści i zabytki sztuki opiekę rządową, a uajwyższem 
postanowieniem z dnia 24 czerwca 1858 usta
nowioną została c. k. komisya centralna, czu
wająca nad ich zachowaniem za pośrednictwem 
c. k konserwatorów starożytności, którzy od r. 
18t>6 urzędują także w Galicyi i W. Ks. Kra- 
kowskiem. Zakres ten rozszerzony został nastę
pnie rozporządzeniami c. k. Ministerstwa wyznań 
i oświecenia z dnia 21 iipca 1873, 26 listo
pada 18 /4  i 14 września 1S75 na archiwa i 
wykopaliska czasów przedhistorycznych. O wszel
kich więc odkryciach zabytków przedhistorycznych

oraz o zamierzonych restauracyach katedr, ko
ściołów, klasztorów, kaplic, pomników, staro
żytnych obrazów, rzeźb, zamków, ratuszów, bu
dowli publicznych etc. wreszcie o tem, co się 
tyczy zachowania od zniszczenia doknmentów 
piśmiennych zawiadamiać należy c. k. konser
watorów według zakresu oddziałów poruczonych 
przez c. k. władze ich opiece. Przy zamierzo
nych restauracyach mianowicie należy się odno
sić do c. k. konserwatorów o udzielenie wska
zówek, według których roboty restauracyjne wy
konywano być mają. O. k. konserwatorami dla 
Galicyi i W. Ks. Krakowskiego są obecnie p. p.
1. Dr. Józef Ł e p k o w s k i  c. k. profesor Uni
wersytetu Jagiellońskiego, zamieszkały w Kra
kowie dla wykopalisk z okresów przedhistory
cznych na całą Galicyę i W. Ks. Krakowskie. 
On też jest zarazem konserwatorem zabytków 
sztuki i budowli pomnikowych w obrębie W. 
Ks. Krakowskiego i Galioyi zachodniej a mia
nowicie w powiatach: Nisko, Łańcut, Rzeszów, 
Krosno i we wszystkich powiatach na zachód od 
nich położonych. 2. Mieczysław P o t o c k i  wła
ściciel dóbr, zamieszkały we Lwowie, dla za
bytków sztuki i budowli pomnikowych w Gali
oyi wschodniej. 3. Dr. Józef S z u j s k i  c. k. 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zamie
szkały w Krakowie, dla archiwów w Galicyi 
zachodniej. 4. Ks. Antoni P i e t r u s z e w i c z  
prałat g. k. Metropolii lwowskiej, zamieszkały 
we Lwowie, dla arehiwów ruskich w Galicyi 
wschodniej. 5. Dr. Xawery Li s k o  , c. k. pro
fesor Uniwersytetu lwowskiego, zamieszkały we 
Lwowie, dla innych archiwów w Galicyi wscho
dniej.

f  J ó z e f  J u u d z ill , uczony botanik 
i profesor wileński, brataniec znakomitego przy
rodnika polskiego, księdza Stanisława Jundziłla, 
umarł d. 5 b. m. w Wilnie, dożywszy późnego 
wieku lat 87. S. p. Jundziłł był wyehowańeem 
wszechnicy wileńskiej, po ukończeniu której od
był dla dopełnienia studyów podróż do Halli, 
Paryża i Londynu. W r. 1824 objął katedrę 
botaniki i zarząd ogrodu botanicznego przy uni
wersytecie wileńskim, bezpośrednio po sławnym 
swym stryju. S. p. Józef Jundziłł jest autorem 
dzieła p. t. „Opisanie roślin na Litwie, na Wo
łyniu, Podolu i Ukrainie, dziko rosnących jako- 
też i oswojonych. Wilno 1830.“

—  F a łszerza  m o u et wyśledzono 
w tych dniach w Wiedniu w osobie terminatora 
ludwisarskiego, 14-letniego Szubika. Ludwisar- 
czyk ten podrabiał z poślednich kruszców mo
nety guldenowe i 25 centowe.

—  Z  rxekoincg©  te a tru  w o jn y
otrzymał Gołos doniesienia, świadczące, że oko
lice Prutu byłyby jeszcze nie do przebycia o 
tej porze. Bzeka ta pozbywszy się lodów, tak 
silnie z końcem marca wezbrała, że wody za
lały miejscami obszary pięciowiorstowej sze
rokości od brzegów licząc. Wszystkie okoliczne 
miejscowości mołdawskie stały pod wodą tak, 
że komunikacya odbywała się na łodziach. Stra
ty są ogromne i drożyzna wielka. Za parę sta
rych wołów żądają 00 rubli.

—  Z a p a d a ją c a  się wieś. W pier
wszych dniach bieżącego miesiąca; zaszedł we 
wsi Dórocske, w komitacie Somogijskim wypa
dek, który przerażeniem napełnił mieszkańców, 
kolonistów niemieckich. Wieś ta położona jest 
pod górą, której jeden stok nagle zaczął się z 
wielką chyżością usuwać. Najmocniej zbudowa
ne domy zaczęły się osiadać i wychodzić z pio
nu, wiele ścian popękało, a nawet mury duże
go kościoła zarysowały się w sposób bardzo 
groźny. Studnia wiejska, około 16 metrów głę
boka, która od lata zeszłego aż do dna była 
wyschła, teraz aż po brzeg prawie napełniła 
się wodą. Kilka budynków runęło później zu
pełnie, a jedna cała pierzeja domów do tego 
stopnia jest zagrożoną, że inżynier oświadczył, 
iż nie ma już dla niej ratunku. Żupan. który 
na wiadomość o takiem niebezpieczeństwie oso
biście pospieszył dokonać oględzin, doniósł dn.
8 b. m. wyższej władzy następujące szczegóły: 
Już przy wjeździe do wsi przedstawił mi się widok 
bardzo smutny. We wschodniej stronie miejsco
wości ziemia mocno się zapadła i popękała, 
kilka domów już się zawaliło, a inne, pomiędzy 
któremi znajduje się także budynek szkolny, 
bliskie są runięcia. Mur kościoła zarysował się 
na cal szeroko. Środkiem wsi ciągnie się wielki 
rów, w niektórych miejscach 20 "do 40 metrów 
szeroki, a mniej lub więcej głęboki, przez który 
przejeżdża się po moście. Otóż na wschód od 
rowu tego widać zaklęśnięcie ziemi w długości 
235 metrów, a szerokości 28 do 44 metrów. 
Wielkie drzewo orzechowe usunęło się ze stoku 
wraz z 9-5 metrów długim kawałkiem ziemi 
jednakże nie runęło, ani nawet się pochyliło’ 
Domostwa położone tuż nad rowem po stronie 
wschodniej już się po części zawaliły, po dru
giej stronie zaś są mocno zagrożone. Do osta-
nich zalicza się oprócz kościoła karczma dwor

ska i wójtówka.“
—  W y s ta w a  p a r y s k a  przyszłoro

czna, j  powodu zaciągającego się chmurami wi- 
dokręgu politycznego, w oczach wielu stała się 
teraz problematyczną. Wobec podniesionych w 
tej mierze z różnych stron wątpliwości, powa
żne dzienniki paryskie zapewniają, że wystawa 
bądź co bądź odbędzie się w roku przyszłym, 
a t ym, którzy obawiają się paraliżującego wpły
wu wojny przypominają, iż przecież także wy
stawę powszechną z r. 1867 poprzedziła w o jn a  
austryacko-pruska, a wystawę z r. 1855 wojn
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krymska, a przedsięwzięcie pokoju nie zgoła 
na tem nie ucierpiało.

—  P ta k  m e c h a n ic z n y . Na po
siedzeniu dorocznem francuskiego Towarzystwa 
Umiejętności, które w tyeli dniach się odbyło 
w Paryżu pod przewodnictwem znanego natu- 
ralisty Milne-Edwardsa, uczony Marcy rozwijał 
ciekawą teoryę lotu owadów i ptaków z zasto
sowaniem do żeglugi powietrznej. Przedstawił 
mechanicznego ptaka, który przeleciał salę obrad. 
Ten ptak o płóciennych skrzydłach jest dziełom 
Tatin’a, który wynalazł nowy przyrząd składa
jący się ze stalowego cylindra, poruszanego 
przy pomocy ścieśnionego powietrza. Marcy spo
dziewa się, że mechanika zdoła zbudować przy
rządy, któremi będzie można odbywać podróż 
po powietrzu. A zatem staną się rzeczywisto
ścią ludowe klechdy i podania o gryfach, na 
których latały wielkoludy!...

—  ^Nadzw yczajny g ło s tenorowy 
posiadać ma pewien młody zakonnik, Franci
szkanin Fra Gfiovanni w Rzymie. Dzienniki 
włoskie cuda opowiadają o sile i wdzięku tego 
głosu. Według dzienników tych różni przedsię
biorcy robili już usilne zabiegi i bardzo korzy- 
sfnemi warunkami kusili Ojca Jana, ażeby 
zrzucił kute i dał się słyszeć publicznie, lecz 
ten niechee się sprzeniewierzyć swojemu we
wnętrznemu powołaniu. Wdały się w tę sprawę 
nawet poważne osoby, z ust których nawet Oj
ciec św. dowiedział się o prześlicznym głosie 
Fra Głiovanniego. Papież wezwał nawet do sie
bie zakonnego śpiewaka i usłyszawszy głos jego, 
wyraził mu uznanie, iż posiadając dar tak pię
kny nie myśli wcale o celach świeckich. Odtąd 
Ojciec Jan śpiewa stale w kościele Delie Stem- 
mate. do którego z tego powodu nigdy doci
snąć się nie można.

— S ta ty s ty k a  sa m o b ó jstw  ni
gdzie podobno nie przedstawia takich jaskra
wych dat, jak we Francyi. Za rok ubiegły na
liczono tam 4.434 mężczyzn i 1,132 kobiet, 
czyli 5.567 ludzi, którzy . śmierć sobie za
dali. W tej nieszczęśliwej gromadzie znajdujemy 
2.572 wisielców, 1.514 topielców i 895, którzy 
wystrzałem z broni odebrali sobie życie, reszta 
oezadziła się węglem, zabiła się trucizną, rzu
ciła się z dachu, albo się dała zgnieść na rzy- 
nach drogi żelaznej. Pod względem zatrudnień 
największa liczba przypada na rolników (1.828) 
i na robotników (1.038). Obawa nędzy, zmar
twienia domowe i choroby nieuleczalne pocią
gnęły za sobą 1750 samobójstw, pijaństwo zaś 
1.438. Nareszcie 752 waryatów śmierć sobie 
zadało. Zauważono, iż pomiędzy Izraelitami zda
rza się jak najmniej samobójstw, w części dla 
tego, że biorąc na ogół, między starozakonnymi 
więcej znnjdujemy pilnych wykonawców litery 
nakazów religijnych, w części zaś dla tego, że 
w plemieniu izraelskiem zachodzi zupełna soli
darność. Pomiędzy żydami nie ma różnicy sta
nów, panuje powszechne braterstwo. Żyd nie 
czuje się w swoim rodzie odosobnionym i sa
motnym, "kiedy u Francuza, chrześcijanina gó
ruje przedewszystkiem osobistość i niepohamo
wana żądza wyróżnienia się od innych. Fran
cuz jest dumny, nie chce niczyjej łaski, nic 
żąda ohcej pomocy, powtarzając ulubioną ma
ksymę : Aidc-toi menie et D ieu fa idera . Ale 
gdy się znajdzie w trudnem położeniu i nie po
trafi sobie poradzić, zamiast walczyć z przeci
wnościami losu, jak przystało na człowieka, 
woli odebrać sobie życie.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z d. 19 kwietnia.)

(L )  Przewodniczący p. J a s i ń s k i  od
czytał pismo zarządu miejskiego muzeum 
przemysłowego, zapraszające pp. Radnych na 
uroczyste otwarcie szkoły rysunków i m ode
lowania przy tem muzeum, które, nastąpi w 
niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 11 przed 
południem.

P. D ą b r o w s k i  wystosował do p. J  a- 
s i ń s k ie g o  następującą interpelacyę: Z D zien
nika Polskiego dowiedzieliśmy się, że gmach 
przezuaczony na pomieszczenie szkoły real
nej, został oddany do użytku publicznego 
niejako potajemnie, albowiem o uroczystem 
oddaniu tego gmachu n ik t nic nie wiedział. 
O tym akcie nie zawiadomiono wcale Eady 
miejskiej, której przecież należy się może ja 
kie takie uznanie za wystawienie odpowie
dniego budynku? Zapytuję tedy p. przewo
dniczącego, na kogo spada w ina, że Rada 
miejska nie została zawiadomioną o uroczy
stym akcie oddania gmachu?

, J a s i ń s k i  odpowiedział interpelan
towi, że w przykrem znajduje się położeniu, 
albowiem musi w odpowiedzi na tę interpe
lac ję  poruszyć pewne osobistości. D ziennik  
Polski um ieścił odpowiedź dyrekcyi szkoły 
realnej na zarzuty poczynione jej przez to 
czasopismo, a z tej odpowiedzi przebija ten- 
deneya zwalenia winy na reprezentacyę miej
ska. Zamiar ten muszę odeprzeć z całą sta
nowczością, i jeżeli już w ogóle zamierza Dy
rekcja, szkoły realnej zsuwać winę na kogoś 
trzeciego, to przyjmę wszelkie zarzuty ra
czej na siebie, a nio dopuszczę, ażeby tra
fiały reprezentacyę miejską. Nim przybyłem 
na obecne posiedzenie, ułożyłem szkic odpo
wiedzi, jaką zamierzałem wystosować do

D ziennika  Polskiego na pismo dyrekcyi szko
ły realnej. Odczytam wiec tę. odpowiedź i 
zdaje mi się, że tym sposobem odpowiem na 
interpelację p. Dąbrowskiego.

P. Jasiński odczytał szkic swoj odpo
wiedzi jaką zamierzał wystosować do D zien
n ika  Polskiego. Z tej odpowiedzi wypływa, 
że ani na reprezentacyi miejskiej, ani też na 
prezydencie nie może pod żadnym w arun
kiem ciężyć wina, że otwarcie szkoły real
nej nastąpiło potajemnie. Rzecz się tak 
miała. Faktyczne oddanie gmachu w po
siadanie szkoły przez gm inę miasta Lwowa, 
nastąpiło d. 4 kwietnia. Od tego dnia miały 
w ciągu feryj wielkanocnych odbyć się prze
nosiny ruchomości z gmachu ratuszowego 
do nowego gmachu. Obowiązkiem dyrekcyi 
było wziąć inieyatywę w urządzeniu uroczy
stości poświęcenia gmachu, tak, jak to miało 
miejsce przy otwarciu gimnazyum polskiego. 
Tym razem nikt nie wspom inał nic przed 
prezydentem miasta o 'uroczystem otwarciu 
szkoły realnej, tak, że prezydent m usiał przy
puszczać, iż Dyrekcya nie życzy sobie podo
bnej uroczystości. Mimo to uznał p. .Jasiń- 

fcki za stosowne, przedstawić dyrekcyi szko
ły realnej, czy nie wypadałoby przynajmniej 
poświęcić gmachu przeznaczonego dla szkoły 
realnej i na ten akt zaprosić członków re
prezentacyi miejskiej? Przedstawienie to zro
bił p. Jasiński Dyrekcyi za pośrednictwem 
radcy m agistratu p. Romanowskiego, d. 11 
kwietnia P. Dyrektor oświadczył p. Roma
nowskiemu, że poświęcenie gmachu nastąpi 
jutro (12 kwietnia) i „prezydent jeżeli chce 
może być obecnym .11 Na to oświadczenie 
dyrekcyi prosiłem p. wiceprezedenta dr. Madej
skiego, ażeby był tak łaskaw zastąpić mię 
przytym akcie. Dr. Madejski był więc obec
nym na poświęceniu gm achu przez katechetę 
szkoły realnej.

Dr. M a d e j s k i  uzupełniając wyjaśnie
nie, oświadcza, że akt cały nosił na sobie 
cechę prywatną. Podczas poświęcania sal sie
działa młodzież szkolna w ławkach a po po
święceniu zebrało się grono nauczycieli wraz 
z p. dyrektorem w sali gimnastycznej, gdzie 
ks. katecheta m iał mowę do młodzieży, nie 
wspominając ani jednem  słówkiem o zasłu
gach, jakie gm ina położyła około wystawie
nia tego gmachu. W następnem  przemówie
niu p. dyrektora nie było również żadnej 
wzmianki o tych zasługach gminy, tak, że 
dr. Madejski był zniewolony skreślić po krot
ce dzieje tego zakładu i dać wyraz zasłu
gom, jakie gm ina m. Lwowa położyła około 
pow stania tego gmac-hu.

Z spraw zapisanych n a  porządku dzien
nym załatw iła Rada następujące: Przedsię
biorstwo robót ręcznych około kouserwacyi 
i rekonstrukcyi dróg żwirowanych w ciągu ro
ku 1877, postanowiła Rada oddać p. Janowi 
Borkowskiemu i zwrócić mu z kaucyi w wy
sokości 800 zł. kwotę 500 złr. Na wniosek 
właściwej sekcji postanowiła Rada rekon
struować ulicę Głęboką na Bajkach kosztem 
2.501 złr.

Ożywioną rozprawę wywołała następu
jąca kwestya: W  skutek zniesienia łazienek 
„Diany11 obok ogrodu miejskiego, w których 
umieściła się t. z. m ikwa  dla izraelic- 
kich celów rytualnych postanowili izraelici 
urządzić taką m ikwę  w realności parterowej 
przy ulicy Mydlarskiej, w której niegdyś by
ła m ydlarnia p. Landesbergera. Urząd budo
wniczy dał już zewolenie na przebudowanie 
tej realności na mikwę. Przeciw temu kon- 
sensowi wnieśli właściciele sąsiednich real
ności a mianowicie pp. Berliner, Rosenstein 
i w. i. rekurs do reprezentacyi miejskiej, 
przytaczając bardzo  ̂ liczne powody przema- 
mawiające za nieudzielaniem konsensu na te 
budowę. Sekcya 3, (sprawozd. p. W i e r z b i 
cki )  jest zdania, że z uwagi na ustawę bu- 
downiczą, obecnie obowiązującą, niepodobna 
dać miejsca temu rekursowi.

Dr. N o s k i e w i c z  mniema, że ta spra
wa, przed m erytorycznem załatwieniom, po
winna być odesłaną do sekcyi dla spraw sa
nitarnych do zaopiniowania, czy w tem m iej
scu, może być urządzoną m ikw a?

P. D o b r z a ń s k i  przemawiał za u- 
względniem rekursu i cofnięciem konsensu. 
Niepodobna dozwolić, ażeby w tem miejscu, 
w części miasta, w której powstają piękne 
kamienice, w której stanie okazały gmach 
sejmowy, zbudowano szatro piątrowc na m i
kwę. Mierzmy równą miarką: Pan Duckeński 
miał na placu Chorążczyzny domek partero
wy, który chciał pokryć materyałem ognio
trw ałym  i urządzić w nim  łaźnię. .Nie zezwo
liliśmy na to. niepodobna więc pozwolić, 
ażeby w tej części miasta stawiano domek parte
rowy.

Dr. M i l l e r  et. popierał wniosek pana 
Dobrzańskiego, a gdyby się ten nie utrzym ał 
przemawiał za przyjęciem wniosku dr. Nos- 
kiewicza, który też został przyjęty znaczna 
większością głosów. '

Zgodnie z wnioskiem sekcyi m  posta
nowiła Rada uregulować zjazd z ulicy Lipo
wej na ulicę Sykstuską, obok realności hrab. 
Baworowskiego, kosztem 1600 zł. nio licząc 
w to kosztów zakupna gruntu od Wydziału 
krajowego na rozszerzenie ulicy lupowej w 
kierunku ulicy Nowego Światu.

Pan Karol K i s e l k a ,  właściciel dóbr, 
obywatel i radny miasta Lwowa, fundował 
aktem z dnia 7 lipca 1876 r. dwa stypendya 
dla uczniów szkoły ludowej u św. Marcina 
na żółkiewskiem. W tym  cełu złożył kapitał 
w sumie 2000 zł. a odsetki tego kapitału o- 
bracane będą na stypendya. W akcie funda
cyjnym zastrzegł sobie pan Kiselka prawo 
rozporządzania tym kapitałem na wypadek, 
gdyby szkoła św. Marcina przestała istnieć, lub 
została przeniesioną do innej dzielnicy. To samo 
prawo przysłużae będzie reprezentacyigm . mia
sta Lwowa po śmierci fundatora. Dalej za
strzegł sobie pan Kiselka prawo rozdawni
ctwa tych stypendyów, które to prawo przej
dzie później na gm inę m. Lwowa: Zgodnie z 
wnioskami właściwej sekcyi uchwaliła Rada 
zgodzić się na te prawa i obowiązki połączo
ne z fundacyą stypendyjną pana Karola Ki- 
selki a na wniosek prezydenta miasta oddała 
Rada przez powstanie z miejsc należyte u- 
znanie obywatelskim zasługom szlachetnego 
fundatora.

Kwotę 500 zł. preliminowaną dla ocho
tniczej straży ogniowej na rok 1877 uchw a
liła Rada wypłacić komendzie tej straży, dać 
jej odpowiedni lokal w gmachu ratuszowym, 
a gdyby to było niemożliwem, dać jej na 
zapłacenie czynszu kwotę 240 zł. i 3 sagów 
drzewa opałowego. Towarzystwu św. W in
centego uchwaliła Rada dać zasiłek w kwo
cie 50 zł. na rozdzielenie ciepłej strawy dla 
biednych i 2 sagi drzewa opałowego

W  sprawach budowniczych podrzędnej 
wagi odrzuciła Rada 7 rekursów. Prawo o- 
bywatelstwa miasta Lwowa nadała Rada za 
opłatą taksy 100 zł. p. Janowi Kowalskiemu 
fryzy ero wi i Ferdynandowi Kindlowi, kowa
lowi, a panu M ichałowi Dąbrowskiemu recte 
Łazowskiemu dała przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy za opłatą taksy 10 zł.

G O SPODARSTW O I H A N D E L
G a lic y jsk i a k c y jn y  b a n k  h ip o te c z n y .

(L )  W łodzimierz lir. B o r k o w s k i  za
gaił wczoraj przed południem walne zgroma
dzenie akcyonaryuszów gal. banku hipotecz
nego, przedstawiając komisarza rządowego w 
osobie radcy dworu J . W . p. Gustawa H a i-  
ł i g a  i powołując na skrutatorów pp. Ada
ma Chlebowskiego i Tadeusza Henzla. Jako
trzym ającego  pióro p rzedstaw ił’ przew odniczą-
cy sekretarza banku pKAleksandra Jewfnco- 
wskiego. Notaryusz p. K u r y ł o w i c z .  Liczba 
akcyonaryuszów, którzy złożyli akcye celem 
wzięcia udziału w tym zgromadzeniu wyno
siła 64; reprezentowali oni 7761 sztuk akcyj 
i mieli 768 głosów. Na zgromadzeniu było 
jednak znacznie mniej akcyonaryuszów a są
dząc po ilości głosów, oddanych później przy 
głosowaniu na dwócii członków Rady nad
zorczej, wynosiła liczba głosów tylko 670.

Dyrektor banku dr. Juliusz K ( M s z e r  
odczytał wyciąg z protokołów banku hipote
cznego, z którego wyjmujemy ważniejsze 
szczegóły. Od 1 stycznia do 31 grudnia 1876 
weszło do oddziału hipotecznego 5034 podań 
załatwionych po części przy końcu tego ro
ku, po części zaś zwróconych stronom do u- 
zupełnienia. W 84 wypadkach odmówiono 
pożyczki; w 14 wypadkach odstąpiły same 
strony od pożyczki jeszcze przed jej udziele
niem, a przyzwolono 187 pożyczek a miano
wicie: 38 pożyczek na d o b r a ,  których war
tość hipoteczna wynosi 3,381.768 złr. w kwo
cie 808.300 złr.; we Lwowie 44 pożyczek w 
kwocie 390.500 złr. na hipotekę mającą w ar
tość 1,135.288 złr. a na prowincyi 105 po
życzek w kwocie 428.600 złr. na hipotekę 
wartości 1,115.701 złr. Ogólna suma udzielo
nych pożyczek wynosiła tedy 1,627.400 złr. 
a hipoteka służąca na pokrycie tych pożyczek 
5,632.757 złr. (centy opuszczamy). Z 187 
p o ż y c z e k  p r z y z w o l o n y c h ,  zrealizowano 
ogółem tylko 111 w kwocie 847.000 złr. na 
hipotekę w wartości 3,076.R>6 złr. pozostało 
więc do zrealizowania 52 pożyczek w kwocie
591.000 złr. Nie zrealizowano w term inie 24 
pożyczek w kwocie 188.500 złr. W  ciągu 
1876 r. zrealizowano z poprzednich lat 172 
pożyczek w kv/ocie 1,559.400 złr. Doliczyw
szy te ostatnie pożyczki do pożyczek przy
zwolonych i zrealizowanych w r. 1876 otrzy
mamy następujące cyfry. Zrealizowano ogó
łem 283 pożyczek w kwocie 2,406.400 złr.; 
wartość hipoteczna wynosi 10,690.138 złr.

Dr. Juliusz K o 1 i s z e r odczytał nastę
pnie zamknięcie rachunków akcyj banku h i
potecznego za r. 1876, który jest dziewiątym 
rokiem istnienia tego zakładu. B i l a n s  z r. 
1876 przedstawia się jak następuje: A k t y 
wa :  Kasa we Lwowie i w filiach w Krako
wie, Czerniowcach i Tarnopolu 499.234 złr.; 
pożyczki hipoteczne 22,507.400 z ł r . : weksle 
we Lwowie i w liliach 2,626.324 złr; debi- 
torowie 2,717.690 z łr.; efekta kantorów wy
m iany 696.368 z łr . ; zaliczki na efekta 203.981 
z łr.; zaliczki ua płody 50,949 złr.; eskonto- 
wano efekta 21.067 złr.; udział przy pożyczce 
m iasta Krakowa (15.945 sztuk losów po 15y2 
złr.) 247.147 złr.; realności we Lwowie i w

Czerniowcach 275.132 złr.; inwentarz sprzę
tów we Lwowie i w filiach 13.600 złr.; ko
szta założenia 5.585 złr.; kasa zaliczkowa 
582.873 złr.; o g ó ł e m  a k t y w a :  30,447.3o(> 
złr. P a s y w a :  K apitał akcyjny 3,000.000 złr. 
listy hipoteczne 22,507.400 złr.; asygnacye 
kasowe we Lwowie i w filiach 2,159.900 złr. 
kredytorowio 1,416.088 złr,; procent asygna- 
cyi kasowych 42.763 złr.; procent weksli 
19.663 złr.; procent pożyczek hipotecznych 
258.040 złr.: fundusz umorzenia 304.115 złr. 
fundusz rezerwowy 169.227 złr.; wylosowane 
listy hipoteczne 123.200 złr.; płatne kupony 
57.946 złr.; o g ó ł e m  p a s y w a  30,057.344 złr. 
Z porównania okazuje się, że n a d w y ż k a  
a k t y w ó w  wynosi 390.011 złr. W  końcu od
czytał dr. Koliszer konto zysków i stra t z r.
1876, które zgodnie z bilansem za rok 1876 
wykazuje nadwyżkę w przychodach w kwo
cie 390.011 złr.

Dr. Marceli Ma d e j s k i  odczytał spra
wozdanie rady nadzorczej z zamknięcia ra
chunków. Sprawozdanie to rozbiera szczegó
łowo każdą pozycyę wykazaną w zamknięciu 
rachunków i przychodzi do rezultatu, że m i
mo niepomyślnych konstelacyj w świecie fi
nansowym, ogólny stan finansowy zakładu jest 
bardzo pomyślny, jak o tem świadczy nad
wyżka w dochodach. Sprawozdanie zaznacza 
dalej, że kurs listów hipotecznych gal. akcyj. 
banku hipotecznego nie odpowiada wcale rze
czywistej wartości tych listów ; z drugiej zaś 
strony popyt za temi listami jest bardzo oży
w iony; obrót ich w kasie centralnej wynosił 
przeszło 8 milionów złr. W  jednem  z osta
tnich losowań Losów m. Krakowa, w ygrał 
bank hipoteczny główną wygranę w kwocie
35.000 złr. z których przypada nań 25.000 
złr. Kwotę tę nie uwidoczniono jeszcze w 
zamknięciu rachunków za r. 1876, będzie 
bowiem podniesioną dopiero w r. b. Od cza
su istnienia zakładu przeprowadzono ogółem 
tylko 13 egzekucyj. Zgromadzenie przyjęło 
powyższe sprawozdanie do wiadomości i na 
wniosek rady nadzorczej udzieliło dyrekcyi 
absolutoryum.

Dr. M a d e j s k i  przedłożył następnie 
zgromadzeniu wnioski rady nadzorczej co do 
podziału czystego zyska. Zysk ten wynosił 
jak już powyżej nadmieniono 390.011 złr. Z 
tej kwoty wypłacono już akcyonaryuszom d.
2 stycznia r. b. 150.000 złr. (5°/0) tytułem  
zaliczki na dywidendę; pozostaje zatem kwo
ta 240.011 złr., po odtrąceniu kwoty 1.004 
złr. przeniesionej jako zysk z roku 1875 na 
rok 1876 239.0Ó7 złr. Z kwoty tej proponu
je rada nadzorcza wydzielić w myśl §. 77
s ta tu tu  t0°/o ua tan tiem y  dla zaJluAy o i rJj t —1Ł
na tantiem y olaczfonków rady nadzorczej i 5 n/ ' 
na tantiemy dla dyrektorów i urzędników 
bankowych, czyli ogółem kwotę 47.801 złr. 
Pozostałą kwotę 191.201 złr. proponuje rada 
nadzorcza użyć w sposób następujący : 5°/o 
w myśl statutu wydzielić do funduszu rezer
wowego a kwotę 179.255 złr. i 1004 złr. to 
jest zysk z roku 1875, czyli ogółem kwotę 
180.259 złr. rozdzielić pomiędzy akcyonaryu- 
szów jako superdywidendę. po 12 od sta (od
15.000 sztuk akcyj po 200 złr.) Pozostałą 
resztę w kwocie 259 złr. proponuje rada 
nadzorcza przenieść jako zysk z r. 1876 na
1877. Bez rozprawy przyjęło zgromadzenie 
wszystkie powyższe wnioski rady nadzorczej 
również jak wniosek bardzo ważny, żo po
cząwszy od roku bieżącego odbywać się bę
dzie losowanie listów hipotecznych galicyjs. 
banku hipoteznego dwa razy do roku, t. j. w 
lutym i w sierpniu.

W myśl § 43 statutu wylosowano w 
tym roku z rady nadzorczej dwóch człon
ków a mianowicie pp. dr. Marcelego M a d e j 
s k i e g o  i Tomasza hr. S t a d n i c k i e g o .  
Ci panowie zostali ponownie wybrani.

Dr. M a d e j s k i  zdał w końcu sprawę 
z stanu funduszu emerytalnego, który z cł. 31 
grudnia 1876 wynosił 35.300 złr. Sprawo
zdanie to przyjęło zgromadzenie do wiadomo
ści i podziękowało, na wniosek dr. K rattera 
dyrekcyi i radzie nadzorczej za zasługi oko
ło rozwoju zakładu po czem posiedzenie 
zamknięto.

—  T o w a rzy stw o  sp ożyw cze
lwowskie odbędzie pierwsze swe zwyczajne wal
ne zgromadzenie w sali ratuszowej dnia 29 
kwietnia (w niedzielę) o godz. 3 po południu. 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie dyrekcyi z 
obrotu interesów od początku istnienia Towa
rzystwa do 31 grudnia 1876 r. (Sprawozdawca 
p. A. Żabicki). 2. Odczytanie bilansu i spra
wozdanie komisyi kontrolującej o zamknięciu ra
chunków za rok 1876. (Sprawozdawca dr. A. 
Zgórski). 3. Wniosek nabycia realności dla urzą
dzenia piekarni, składu drzewa i innych maga
zynów według §. 41 lit n statutu. 4. Wniosek 
przystąpienia do Związku stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych. (Sprawozdawca p. Ro-
manowiez. 5. Wybór ośmiu członków Rady
nadzorczej w miejsce p. A. SyroczyńskiegoT
który wyboru nic przyjął i siedmiu wylosowa
nych pp. dr. Józefa Blumenfelda, Józefa Sołty
sa, Kajetana Jaśkiewicza, Józefa Małego, Jana 
Szweykowskiego, dr. Władysława Zajączkowskie
go i Augusta Korosteńskiego w myśl §. 21 
statutu.
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OSTATNIA POCZTA

Na uroczysty obchód 50 letniej rocz
nicy służby wojskowej Najd. A r c y k s .  A l 
b r e c h t a  wysłał cesarz W ilhelm z swojej 
świty generała br. Loe a król A l b e r t  sas- 
ki barona M i l t i z a .

. . ł  ozawczoraj odbyła się u Najd. Arcyks. 
A l b r e c h t a  uczta, na której były obecne 

eputacye austryackich i zagranicznych puł- 
właścicielem jest Najd. Jubilat. 

P an  wraz0?  w #  ?  ArcI ks- A lbrechta Najj. 
kami N a;; u ' ^ atUii 1 wszystkimi ezłon- 
czni ksiażct? ? 11 c.esarsk>ego tudzież zagrani- 
wie, deputa, ’ a Wlacy w W iedniu generało- 
i t. d. Wo.jskowe, attache wojskowe

rozumienia" j e s t , być może w związku z tą 
propnzycyą angielską. Słowem niepewność aż 
do ostatniej chwili.

W  K i s z e n i e  w i e  wielki ruch z po
wodu zapowiedzianego p r z y j a z d u  Gar a .  
Czynią wielkie przygotowania na przyjęcie 
monarchy, tynkują świeżo domy zamiatają 
ulico Keprezentaeya miejska postarała się o 
tace srebrną na której rossyjskim zwyczajem 
nndnriv bedzie Carowi chlob i sol przy wje- 
ździe do miasta. Cesarz zabawi jednak tylko 
krótki czas w Kiszenie wie, skąd uda się nad
g h S ł i l a  « * # •  w » " “ g « * * •
Corresp. gronniidzf się część armii wzdłuż
eranicy rumuńsko -rossyjskiej pod Ism aiłą; 
?Vn ńnn ludzi z 200 działami przeprawie się
“ !  Dumi ii < * » » « « ,
a l e  armii z główną kwaterą przekroczyć

Sejm y krajowe 7 <a„i ,
A u s t r y i  zostały z a m k n i j  E E ' '

Jak wiadomo, w narlimor, • 
skim wniesiono przed n i e d a w n i  anSio1'  
mterpelaeyę w sprawie n a w r a eVn i l aSPm 
to w  w R o s s y i  n a  p r a w o s ł a w i e  -l rV~ 
magano się przedłożenia aktów konsul'„-I ,
0 tych zajściach. Otóż obecnie a n e ie k ?  
ministerstwo spraw zewnętrznych 0X  ■ 
40 drukiem depesze generalnego konsul-?1" 
W a r s z a w i e  M annsfillda, posła i  P  ,,W 
bingu orda Loftusa, konsula w Odessie Sio 
eya . konsula w Chersonie W ebstera 

tujące o nawracaniu unitów na nrawnci. 
Kólnische Zeitung  podaje depesze te w 
szczenili. Konsul warszawski Mannsfield d ?  
nosi pod dniem 28 listopada 1872 earlowi 
O ranrille, ze rząd rossyjski nakazał przepro 
wadzić dzieło nawrócenia „z energią11 i stłu" 
mić opór unitów „silną dłonią". Mannsfield 
ubolewa bardzo nad losem gmin unickich 
pozbawionych służby Bożej i sakram entów ' 
W r. 1874 donosi Mannsfield o dalszych 
zajściach przy nawracaniu unitów polskich 
w Siedleckiem i Lubelskiem na prawosławie
1 mówi, że nawracanie to przymusowe w y
wołało „rozlew krwi, utratę życia i najbar
dziej barbarzyńskie (the most barbarous) ob
lo d z e n ie  się z wieśniakami". Gdy w prze- 
j!r"Wadzeniu dekretów m inistra Tołstoja tra-

na opór, użyto srogich repressyj 
’ Mynciewicach (?) powiada Mannsfield 

zflobyli Żołnierze cerkiew bronioną przez 
cniopow, a gdy nie chcieli podpisać oświad
czenia że przechodzą na prawosławie, bilo 
icb nahajkami. M ężczyznom wyliczano po 50. 
kobietom po 25 a każdem u dziecku po 10 
nahajek. (Nagaike, powiada Mannsfield ) Ta
kie zajścia miały miejsce i w innych gm i
nach. Dnia 7 marca t. r. donosi Mannsfield, 
że massakrowanie (massacres) unitów trwa 
dalej. Na pojedyncze gminy nakładano kon

G>°V  fi'w* kierunku Jassy-Bukareszt Dżur- 
dżewo i Ja ss j - Bukareszt - Gałacz - Braiła. 
d „„c4nio z pochodem armii ku gra
n i ™  i i na  ̂ Rossyi ogromne siły
ku południowi

JięUJ  -
Do 1 maja ściągnięte bye

nA i?  d o  I i^ o ie w a , wojska z okręgów woj- 
m ą j ą  uu i   „„Anr/ifi i o-ubernn kilow

ych 
W li 

r wo 
iw k

;/,pa w O i g  rj -  o .. .
Denerał C zern ajew  przybył do Iu- 

Stmiewa i stara się, jak słychać, o utrzyma- 
r Ł d y  w ar mu r u m u ń s k i e j .

mają do sówee i gubernii kijow-
S.k0Wy l ic z b ie  50.000 ludzi i 140 dział. Mi- 

•ojny wydał ro
kozackich i oo ... . .

• l iczba  w organizacji wojskowej przewyższa JlC/ma »  : ...... .,,.r,,-l,„l Ar, Tri-

Oli-U VV J
skiej w rozkaz uformowania 155
Ju £ ó w WŁ Ł k i e h  i 35 bateryj jezdnych, naj-

Z Konstantynopola telegrafują 19 kwie
tnia Pełnomocnik rossyjski otrzymał tele- 
I  in.mszicy mu, że mstrukeye będą wy
gram  don - J  ż statki pocztowe między
[ f “ c Lnopolein a Odessą wstrzymały służbę. 
R o S S f S k  awizowy „Argonaut" odpły
n ą ł  d o  Odessy i przywiezie zapewne w po- 

ied/iałck instrukeye zerwania stosunków, 
odnis okólnika rossyjskiego do mo

carstw Poselstwo rossyjskie ma stąd wyje
chać w przyszłym tygodniu. Pytanie wzglę
dem poddanych rossyjskich, nie zostało upo- 
r z a  kowanem. Rossya chce mli oddać pod 
onieke niemiecką, sądzą jednak, .z Porta na- 
E ć  bedzie na ich wydalenie. G operaeyaeh
w  c e l u  z a o p a t r z e n i a  N i k s i c z u  mc do
tąd nie wiadomo. Sułtan przyj mował wczoraj 
wysłanników Kaszgaru.

' Wysoki dygnitarz turecki i pierwszy 
dragoman poselstwa angielskiego udali się 18 
h. m. do Dardanelli na przyjęcie nowego po
sła angielskiego L a y a r d a  który  wczoraj 
oczekiwanym był w Stambule.

oaiej. j.™ “ ............ ..
trybucye od 200— 400 rubli. Lord L o i t u s  
zdaje sprawę z swej rozmowy z W estmanem 
o zajściach unickich w Polsce. W estman 
oświadczył m u , że zajścia te wielce martwią 
Cara, ale nie mają one żadnego związku z 
kwostyami politycznemu Dnia 1 stycznia 
J 875.' donosi daiej konsul generalny w W ar
szawie, pułkownik Mannsfield, że chłopi zno
szą z powodu swej religii katolickiej „nie
wypowiedziane cierpienia". Nie chcąc dac 
ochrzcić swego dziecka popowi, eliłop jeden 
sobie i rodzinie swej odebrał życie. Unici 
biwakują w lesie. a kozacy otrzymali rozkaz 
urzadzać na nich „polowanie". Kozacy po- 
tratowali zasiewy, role leżą spustoszone. 
W  pewnej gminie, pisze Mannsfield. bito tak 
dłimo chłopów, póki wojskowi lekarze rę
czyli że pod plagami me wyzioną ducha. 
Następnie pędzono „nawróconych" przez 
szpaler wojskowy do rzeki na pół zmarznię
tej w której brodzić musieli po pas. Nastę
pnie zapędzono ich do cerkwi, gdzie musieli 
podpisać adres do cesarza. „Klozecie nas na
zywać prawosławnymi — wołać mieli unici 
w edług depeszy Mannsfielda — ale my trw a
my w wierze naszych ojców." Streszczenie 
tyćh konsularnych sprawozdań w Kólnische

7,daie sie że pogłoski pokojowe p rz \-  
iszy dopiero huk dział nad Dunajem i 
tureckiej A rm ei ii, bo mimo spotęgowanej 
zaw y wojennej rozbrzmiewają one do_yc 
is, W iener AJtendpost powiada, że usiłowa- 
i mocarstw w celu utrzym ania pokoju nic 
jeszcze zaniechane, a korespondent Presse 
n o s i, że w ostatnich dniach uczyniony zo
il krok pośredniczący ze „strony, która do- 
ihczas trzym ała się na uboczu." Wyraże- 
3 m inistra angielskiego H a r  d y ’e g o, że 
iglia nie wyrzekła jeszcze ostatniego słowa 

rzecz pokoju, rozmaicie bywa interpreto- 
iiiem. Berliński sprawozdawca Polit. Cor- 
■p. domyśla się, źe Anglia podniesie, a na- 
t już podniosła mysi t. z. r ó w n o l e g ł e  j 
: u p a c y i , poruszoną w jesieni z. r. przez 
issyę.' Zagadkowy przedwczorajszy telegram 
Londynu o wyjezdzie hr. S z u  w a ł  o w a ,  
tóry doprowadzi może do ostatecznego po

Z B u k a r e s z t u  telegrafują do Polit. 
C o r r e s p ż e  rząd postanowił zgromadzić 10 
tysięcy Jud 7A zia “obronę stolicy na przypadek 
zamachu nieregularnych wojsk tureckich.

™ssvi7k;K ° t U! V ° nos™ } 8 bl n ,- : Parowiec 
S7vm skł ^ 01m i°w “, który w porcie tntej- 
o-,frv o i e Pr ^ezuaczone dla Czarno- 
wviov i rzI mał wczoraj rozkaz bezzwłocznego
r S m  ł  uU °SSy’ tak iz nie ^ a ż y ł  złożyć
wnrf™ ?  lnku 1 zabrał z sobą około 2000 woiow zboża.

u - m. ies mniemają, że jeśli wojna wybu- 
■  ̂ , nie pozostanie Europie nic innego, jak

P l z y p o m n i e ć  C a r o w i  s ł o w a  j e g o  wy-  
i z e c z o i i e  w L i w a d y i .  M anifest, któryby
;!? •  I i  ■ ■ alnie przyrzeczenie opuszczenia 
p ia losci tureckich, skoro tylko położenie 
c i zescijan polępszonem będzie i porządek zo- 
s ame przywróconyj sprawiłby wpływ uspa-

 ̂ Prov. Corr. pisze: K w e s t y  a w s c h o -  
■( n i a doszła do stanowczego zwrotu. Wobec 
oświadczenia szorstkiego i odrzucającego Por- 
ty znikła wszelka nadzieja skutku dalszych 
rokowań. Jeśli w ten sposób wybuch wojny 
me da się już odwlec, to wspófne pokojowe 
dążenie mocarstw europejskich tern energi
czniej zmierzać będzie ku temu, aby zapo- 
biedz wszelkiemi sposoby dalszemu rozsze- 
rzaniu się wojny.

d n i k a  p o c z t o w e g o ,  który zdradził Kurye- 
rowi Poznańskiemu tajny nakaz dyrekeyi poczt. 
W  skutek tego zarządził naczelny dyrektor 
poczt bezzwłoczne cofnięcie rekwizycyi byd
goskiej dyrekeyi pocztowej do sądu poznań
skiego, na mocy której uwięziono ks. Kau-
teckiogo.

Książę D e c a z e s  zawiadomił 17 b. m.
francuską radę ministrów, że otrzymał z Ber
lina i z Londynu formalne zapewnienia przy
jacielskich i pokojowych usposobień Niemiec 
wobec Erancyi, a ks. H o h e n l o h e  potwier
dził to zapewnienie.

W edług telegramu Tagespressc ze Sko-  
d r y  zostali M i r y  dy  c i w ostatnich dniach 
z u p e ł n i e  p o b i c i .  Konsulowie francuski i 
austryacki wstawiają się do rządu tureckiego 
o łaskę dla zwyciężonych.

Deputowanym p a r l a m e n t u  w ł o s k i e 
go  rozdano 17 b. m. korospondencyę dyplo
matyczną w sprawie wschodniej. Zawiera ona 
między inne mi zajmujące szczegóły o m i s y  i 
g e n .  ł g n a t i e w a ,  który za pośrednictwem 
posłów włoskich w Paryżu, Berlinie i W ie
dniu w ciągłej zostawał styczności z gabine
tem rossyjskim. Z tego wynika, że w chwili, 
gdy żądanie rozbrojenia ze strony Anglii u- 
czyniło podpisanie protokołu prawie uiepodo- 
bnem, rząd włoski podjął się uchylić trudno
ści, poruszywszy myśl samoistnego oświadcze
nia Rossyi. Zastrzeżenie W łoch przyjęte do 
wywodu słownego, wyjaśnione jest w depe
szy M e l e g a r e g o  do lir. M e n a b r e i  z dnia 
31 marca w ten sposób, że W łochy chciały 
sobie zapewnić zupełną wolność działania na 
przypadek, gdyby Anglia oświadczyła, że pro
tokół, o ile ją  obchodzi, stracił całą wartość. 
Nakoniec w depeszy wysłanej dniaA  3 kwie
tnia do pełnomocnika włoskiego w Konstan
tynopolu mówi M e l e g a r i ,  że przyjmując o- 
kólnik turecki, wyraził posłowi tureckiemu żywe 
ubolewanie z postanowienia Porty, które na 
nieszczęście bardzo groźne i utrzym aniu po
koju szkodliwe może za sobą pociągnąć na
stępstwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e i l e n ,  20 kwietnia. Na wczo

rajszym galowym bankiecie wojsko
wym u dworu cesarskiego, urządzo
nym na 250 osób, wzniósł N ajj. P a n  
t o a s t  następujący: „Walecznemu ,
zwycięzkiemu wodzowi, naszemu wzo
rowi we wszystkich wojskowych cno
tach, Mojemu drogiemu kuzynowi, 
wiernemu słudze i druhowi, marszał
kowi Arcyksięciu Albrechtowi z peł
nego serca trzykrotne: Niech żyje!" 
Zgromadzeni goście powtórzyli z zapa
łem ten okrzyk. Arcyksiązę odpowie
dział dłuższym toastem na cześć i 
z d ro w ie  Najj. Pana, w y ra ż a ją c  podzie 
kowanie za doznane wyszczególnienia, 
i zakończył życzeniem, aby Bóg uży
czył ukochanemu Monarsze długiego 
jeszcze szeregu lat szczęśliwych w 
rządach. Zgromadzeni z uniesieniem 
wznieśli trzykrotny okrzyk : „Niech
żyje,"

W  sprawie ks. K a n t e c k i e g o ,  jak do
noszą zBerlina, w y k r y t o  w r e s z c i e  u r z ę 

 20 kwietnia.(Tel.pryw.)
Według oivej Presse plan wo j e n n y c h  
t r a n s p o r t ó w  r o s s y j s k i c h  na kole
jach rumuńskich został już stanowczo 
ułożony, a Presse donosi, że linia te
legraficzna Jassy-Ungheni znajduje się 
już pod zarządem urzędników rossyj
skich. Na transporty wojska przygo
towano 900 wagonów. Między Kiszenie- 
wein a Jassami kursować będzie dzien
nie 14 pociągowe F rem denbla tt donosi, 
że książę rumuński Karol udaje się do 
głównej kwatery rossyjskiej.

National Zeitung dowiaduje się, że 
gen. N i e p o k o j e ż y c k i  ma zastąpić 
Wielkiego księcia Mikołaja w dowódz- 
twie naczelnem armii rossyjskiej. W 
towarzystwie cesarza rossyjskiego, uda
jącego się do Kiszeniewa, znajdować 
się będą Wielki książę Następca. W. 
ks. Leuchtenberski i syn Szamyla.

Turecki Bassiret zapewnia, że w7 
chwali, gdy armia rossyjska przekro
czy Prut, wojska tureckie o b s a d z ą  
K a l a f a t .

B u k a r e s z t  20 kwietnia. De
kret książęcy nakazuje m o b i 1 i z a c ye 
s t a ł e j  a r m i i ,  d a l e j  a r m i i  t e r r y -  
t o r y l n e j  i w s z y s t k i c h  r e z e r w .  
Nawet milieye i gwardye miejskie po
wołane zostały do czynnej służby.

L o n d y n ,  20 kwietnia. W i zbi e
l o r  do w zażądał S t r a t h e d e n  przed
łożenia wszystkich tureckich dekretów,
kapitulacyj i konwencyj, które upra
wniają Anglię do interwencyi przeciw 
nadużyciom tureckiego rządu a w o- 
bronie różnych szczepów podległych 
berłu ottomańskiemu. Mówca mniema, 
że wojna dałaby się jeszcze odwrócić.

D er by nie przypuszcza, aby Au- 
strya i Francya zażądały od Anglii 
wykonania paryzkiogo traktatu. Eząd 
angielski kilkakrotnie przestrzegał Por
te, aby nie spodziewała sio żadnej 
pomocy od Anglii. Gldyby okazała się 
jakakolwiek możliwość odwrócenia w'oj- 
ny za pomocą dyplomatycznej inter
wencyi, Anglia nie szczędziłaby ża
dnych u siłowa, ń. Cała Europa podziela 
zdanie tych, którzy obznajomieni są 
najdokładniej z dyplomatycznym sta
nem rzeczy, a nie tych, którzy żywną 
jeszcze sangwiniczne nadzieje pokoju. 
Izba zapewne nie oczekuje dziś oświad
czeń w kwestyi, co rząd uczynić za
mierza na wypadek wojny. Eząd,  ja k 
kolwiek n i e  ż y c z y  sobie i n t e r 
weni ować ,  z a s t r z e g a  sobie p r a 
wo b r o n i e n i a  i n t e r e s ó w  angi e l 
ski ch,  gdyby je widział zagrożone.

S t r a t h e d e n  cofnął swmj wnio
sek.

I t o s i s t s m t j u o p o l .  19 kw-ie- 
tnia. Pogłoska o p o t y c z c e  z Ozar-  
n o gór  ca mi pod Nikszycem zdaje sie 
być fałszywą. Twierdza nikszycka ma 
jeszcze na pięć tygodni żywności.

Poseł angielski L a y a r d  przybę
dzie tu dziś wieczór a jutro odbyć ma 
konferencyę z Wielkim wezyrem i mi
nistrem spraw zewnętrznych. Nie ma 
jednak nadziei, aby wojna została za
żegnana.

Sekretarz ambasady rossyjskiej, 
Nol idów,  odjedzie prawdopodobnie we 
czwartek, jeżeli, jak mniemają otrzyma 
w poniedziałek rozkaz do wyjazdu.

Admirał tureckiej floty, H o b a r t -  
b a s z a ,  udał sie na Dunaj.

W Bagdadzie wymaga się ino- 
r o w a za r aza .

Od po w i odział ny red aktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

Za maj: w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

p do nabycia z a  b e z -  
  ------r„.______ u c e n  książek dobo
rowych! Mający chęć korzystania z niej ze
chcą zażądać »  KUk a  g 3* ^

we Lwowie, kata
logu antykwarskiego tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie b e l e t r y s t y 
c z n e  polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 
wielo dotyczących ostatniej wojny francusko- 
prnskiej. —  Posyła się go bezpłatnie. (2028)

P r z y j e c h a l i  d o  L w o tr a
Dnia 20 kwietnia 1877.

Hotel George’a
Pp. E. lir. Borkowski z Ponikwy. W. 

Kę.pliez z Podola. E. Nast z Bawaryi. K. 
Smiczka Pragi.

Hotel Krakowski
Pp. Z. Grnatowski z Królestwa. G. Kolt- 

szowski z Kijowa. A. Szczawiński z Janowa. 
E. Chmielewski z Cliodorowa.

Hotel Agielskj.
Pp. W. lir. Koziebrodzki z Lndwinowa. 

M. lir. Rey z Przestawia. A. br. Canitz z Tar
nopola. J. dc Botta Wiednia. E. Fuller z Roz- 
do-tu. A. Żurakowski z Horbacza. M. Puzyna z 
Narola. Al. Oppitz z Krzemieńca.

Hotel Warszawski.
Pp. A. Krzyszowski z Chorostkowa. W. 

Stasicki z Nowego Sioła.
Hotel Langa 

Pp. J. Freund z Berlina. J . Noe z Lyonu. 
M. Dnwinge z Berlina. J. KerndI z Wiednia. 
J . Roch z Wiednia. W. Deutseh z Klattau. S. 
Weintraub z Czerniowiec. Dr. J. Kaczyński z 
Krakowa.

Hotei Kuhna.
Bp K; Janiszewski z Stryja. F. Micha

łowski z Bobrlu.
W ttjeeb sili z e  L w o w a

Pp. W. Irzecieski do Dąbrowy. T. Bara
nowski do Krakowa. N. Janiszewski do Sta
nisławowa. W. Kozarski do Jankowa. H. Tre- 
ter do Laszek.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 20 kwietnia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 729.1Smm. Psychrometr suchy 2.0"G. 
Psychrometr wilgotny 1.8°C. Prężność pary 5^mm. 
Wilgoć 96°/,, Zachmurzenie 10. Wiatr SK 1.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza
idzie w sórę.



Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1877.

1 . A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

S . L isty  z a st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .

’’ ” ’’ KO V ”„ „ 5°/o okresowe
Banku kip. galie. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..
3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.
i  Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. . 
„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ap o leo n d o r..........................  .
P ó ł im p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w s r e b rz e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.
195

212

87 50

14

5 92
6 -  

10 32 
10 45

1 68 
1 45 

63 40 
113 25 
112 50

199 -  
1 0 8 -  
2 1 6 -  
216 -

83 50 
7 7 -  
83 50 
8Ó — 
89 50

8 4 -
9 1 -

15 50 
20 —

6 08 
615 

10 48 
10 75 

178 
148 

64 50 
115 50 
114 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 17 kwietnia 1877.

1. D łu g  P a ń stw a . płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ..................................... 58.40 58.60
lnty-sierp ień ..................................... 58.55 588.0

Jednolity dług Państwa w srebrze. .
s ty c z e ń - l ip ie e ...............................  63.25 63.50
kwiecień-październik . . . . .  63.10 63.30

Losy z roku 1839 całe . . . ■ 274.— 278.—
„ „ 1839 piata cześć 4%  . ■ 274.— 278.—

„ 1854 po*250 z łr.................  100.— 102.—
„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . . 105.75 106.25
„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 111.— 1 1 3 .-
„ 1864 (z premia) po 100 złr. 120.50 121.50
„ 1864 „ po 50 złr. 120 . . 121.- -

Benty Como po 42 lir. aus.................... 21.50 22.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„......................... , . . . . 140.50 141.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5"/u . 98.— 98.25
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/0 . 69.40 69.60

3 . O b liga cy e  indemn. 5u/0 za 100 złr.
Czech  .........................................................1 0 2 .-  - . —
B u k o w in y ...............................................  78.— 80.—
G a l i c y i ....................................................  80.50 8150
Niższej A u s t r y i ......................................... 102.— —.—
S iedm iogrodu ........................................... 66.25 67.—
W ę g i e r ......................................._ • • ■ _ 69. -  70.50

3 . In n e  p o ż y c z k i p u b liczn e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o . —.— —.—

4. A kcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. ęrnit. zł. 120 62.75 63.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 134.50 134.70 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . — 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —. -  —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł.w pł. 40°/o —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  762.— 766.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 303.— 305.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 120.— 122.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a200 zł. wsrbr. —.— —.—
Półn. kolej po 1000 zł.......................  1 7 3 8 .-  1 7 4 2 .-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w srj . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6%
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6“/„ 
u i> „ ii „ „ W 20 „ 7°/0
;i » u » » » w 36 „ 5t/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . .
„ P° 5°/0 . . .
„ po 5°/„ w 37 la 

tach zw rotne.....................................
Gal. banku hipot. po 6°/0 .....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . ,
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6% .

„ w 301. wyl. po 6°/u . 
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 5*/j"/0 . .

płaoa. żadaja. 
194.75 1*95.25

214*50 215*50 
72.— 73.—

9 0 .- 91 —
107 — —.—

8 6 - 3 8 . -
9 5 . - 98.50
94.— —.—
76.75 ------

83.50

_ _ 83.50
83*60 84.—
88.— 8 9 . -
81.— 8 2 .-

—.—
88*—

97.— 99.—
a (za 100 zł.)
—.— 6 6 -

6 . O b liga cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/„ w srebr. . . —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................100.50

100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 .

II. ■ 'II
III.
IV.

em isyi.

97.—
100.-
97.50
9 4 -

101.50
9 8 . -

100.50 
98.89 
9 5 . -

Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . . 72.— 74.—

z r. 1867 . . 69.50 70.50
z r. 1868 . . —.— 63.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . . —.— —.—
7. L o sy .

Inst. kred. dlahand. iprz. po 100 zł. w. a. 150.50 151.—
Clarego po 40 zł. m. k....................31.— 31.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m._____ 93.50 94.—

------------------------------  'p łacą, żądają.
Keglevicha po 10 zł. m. k.....................i k I I
Losy miasta K ra k o w a .................................14.o0 to._
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28. j>0.__
Paifiego po 40 zł. m. k.................................—
Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.— Ijj
Salma po 40 zł. m. k .............................  32.— 3fc>.
St. Genois po 40 zł. m. k ......................—.— 2o
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17.— 19-
Poż. Trvestu po 100 zł. m. k. . . . 121. — 128 ."

„ 50 zł. m. k. . . . 6 0 . -  6 1 .-
Waldstoina po 20 zł. m. k.................... —.— 22.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.— 23 —

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. n p..................  63.40 63.90
Frankfurt za 100 mark p. . . . .  63.40 6360
Hamburg za 100 mark w. p n. . . 63.40 63.60
Londyn za 10 ft. szt..................... 130.50 130.75
Paryż za 100 fr........................................ 51.90 52.—

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men............................6.15.— 6.17.—

„ pełnej w a g i .......................... 6.15.— 6 17. —
Korona . . . .  .....................  —.— —.—
20-frankówka . .   10.44 10.46
Rosyjski i m p e r y a ł .......................... —.—.— —.—.—
Talar związkowy...............................  —.— —.—
Srebro . . . ' ......................................114.75 115.—

Z lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
T elegrafow any k u rs  w iedeński.

19 kwitenia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

„ „ „ w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 1860 ..........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende)

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szteriingów . . . .
Srebro ...............................................................
N apoleondor.....................................................
Dukat cesarski men.........................................
100 m a r e k .....................................................
Renty w z ło c ie ...............................................

złr. ct.
59 45
64 20

107 75
772
137 50
129 10
115

10 321
6 06

63 45
70 95

l l T : V » 5 E C £ € 9 _ « » ^ W ' 2 F r * .

(2184 1— 3) E  d  j  I ł  t .
L. 4417. Celem zaspokojenia pretensyi 

funduszu religijnego państwa Muszyny od 
sukcesorów Pinkasa K ornreicha się należącej 
w kwocie 210 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sadzie w dniach 25 maja, 28 
czerwca i 19 lipca 1877, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyą domu drewnianego mieszkalnego w Ty
liczu pod Nr. 159 leżącego.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł., wa- 
dyum 35 zł. w. a.

Resztę warunków licytaeyi wolno przej
rzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
K ry n ic a  d n ia  80 m arc a  1877 .

(2128 1— 3) E  d  y  K t .
L. 726. W  dniu 23 maja 1877, dniu 

8 czerwca 1877 i dniu 20 czerwca 1877 każ
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę połowy domu pod 1. 32 we Woli F ili
powskiej położonego, i łąki ciała tabularnego 
nie stanowiących Jędrzeja M acherzyny wła
snych.

W adyum  wynosi 6 zł. 60 ct., zaś cena 
wywołania 66 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 30 marca 1877.

(2217 1— 3) E d y  li t .
L. 1392. C. k. sąd powiatowy w Sa

noku wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zygm unta Okołowicza w kwo
cie 20 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w tutej
szym sądzie sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi" realności włościańskiej pod lk. 83 
w Zahutyniu położonej, w posiadaniu Anto
niego Nowaka będącej, w dniu 25 kwietnia 
1877, 25 maja i 26 czerwca 1877 zawsze o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 41 zł. W adyum  4 zł.
W arunki licytacyjne w tutejszo-sądow ej 

registraturze przejrzeć można.
Sanok dnia 28 m arca 1877.

(2218 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 47. C. k. sąd powiatowy w Sienia

wie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Gerszona Strassler w kwocie 18 zł. z pn. od
będzie się w dniach 7 czerwca, 5 lipca i 2 
sierpnia 1877, każdym razem o 10 rano przy
musowa sprzedaż gospodarstwa pod 1. 136 
w Dobrej położonego m ałoletnich Anny i Mi
chała Klimków własnego.

W adyum  wynosi 24 zł.
Resztę warunków, tudzież protokoły za

stawnego opisu i oszacowania można w regi
straturze przejrzeć.

Sieniawa 9 kwietnia 1877.
(2216 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 1391. C. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku wiadomem czyni, że celem  zaspokojenia 
wierzytelności Zygm unta Okołowicza w kwo
cie 20 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się w tu tej
szym sądzie sprzedaż w drodze publicznej li
cy tac ji realności włościańskiej, pod lk. 44 w 
Zahutyniu położonej, Mikołajem Bal posiada
nej, w dniu 25 kwietnia, 25 maja, 26 czer
wca 1877, zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 90 zł. W adyum 9 zł.
W arunki w sądowej registraturze przej

rzeć można. Sanok dnia 30 marca 1877. 
(2219 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 504. O. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu

kredytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciw Grzegorzowi Swienko^o zapłacenie sumy 
150 zł. w. a. a względnie 118 zł. 25 ct. w. 
a. z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 84/154 w Wiśniow- 
czyku położonej, Grzegorza Świerzka własnej, 
ciała tabularnego nie stano wiaeej, w trzech 
term inach 4 maja, 6 czerwca i 4 lipca 1877
0 10 godzinie zrana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania stanowi kwotę 350 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10°/0 sumy wywołania, 
tj. 35 zł. w. a.

Bliższe w arunki licytaeyi można prze
glądnąć w tutejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
W iśniow czyk 4 m arca 1877.

(2215 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4636. Podaje się do powszochnej 

wiadomości, że w tuiejszym c. k. sądzie po
wiatowym na dniu 23 maja 1877, względnie 
na dniu 16 lipca 1877, każdym razem o go
dzinie 10 rano sprzedaną zostanie ryczałtowo 
w drodze przymusowej publicznej licytaeyi 
realność włościańska w Rawie ruskiej na przed
mieściu Szabelnia pod 1. 357/90.11 położona, 
własna dłużników Iwana i Mikołaja Bakaj, 
ciała tabularnego nie stanowiąca, celem ścią- 
gnienia pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu k re
dytowego włościańskiego we Lwowie w kw o
cie 336 zł. 84 ct. w. a.

Przyjęta wartość tej realności wynosi 
kwotę 1190 zł. w. a. Zakład wynosi 5%  przy
jętej wartości.

Niżej ceny 1190 zł. w. a. realność ta 
sprzedaną nie zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania może chęć 
kupienia mający przejrzeć w registraturze tu- 
sądowej, a o stanie zaległych podatków prze
konać się w c. k. urzędzie podatkowym w 
Rawie. Rawa 30 marca 1877.
(2214 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 693. W dniu 28 maja, 12 czerwca
1 dniu 26 czerwca 1877, każdym razem  o 
godzinie 10 rano odbędzie się w kancelaryi 
e. k. sądu powiatowego w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta
c ję  realności włościańskiej pod ]. 26" w Zel
kowie położonej, M aryanny Górka i małole
tnich M aryi i A gaty W ojdyłów własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 815 zł. 
W adyum wynosi 82 zł. gotówką.

Reszta warunków są do przejrzenia w 
c. k. sądzie powiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice 16 lutego 1877.

(2212 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4778. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

pyczyńcach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek fasadowej uchwały 
z dzisiejszego do 1. 4778 odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Agnieszki Łup- 
kowskiej w kwocie 87 zł. w. a. z pn. dnia 
24 maja, 14 czerwca i 12 lipca 1877 zawsze 
o godzinie 11 przedpołudniem w zabudowa
niu sądowem publiczna sprzedaż przymusowa 
lealnosei pod 1. 87 w Chłopówce położonej, 
dłużnika Mikołaja Ruckiego własnej, składa
jącej się z chałupy, stodoły, chlewu i ogrodu 
z placem w przestrzeni 2 9 7 Q  sążni, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na 200 zł. w. a. 
ocenionej.

Bliższe w arunki sprzedaży przejrzeć 
można w fasadowej registraturze.

Kopyczyńce 1 grudnia 1876.

(2202) (grfentttn ipe*
®ag f. !. SattbeS* alg ©trafgerićfjt tu 

ijSrag (jat auf 9lntrag ber f. f. ©taatśanroalt* 
fdjaft irt fjotge beg Sefd)tuffeg bom 7 Slprit 
1877, 3 - 8961, gu Sfteajt erfannt:

® er Sntjatt beg 2trtifetg mit ber 9luf= 
fdjrift „K volbam do snem u“ in  ber .geitfctjrift 
„Svornost“ 9lr. 27 bom 4 9Iprit 1877 begritn* 
bet bert STfjatbeftanb beg im § 300 @t. 
uttb Slrt. I I I  beg ©efeijeg bom 17 ®cgentber 
1862 begeid)neten SSergetjeng gegen bie offetth 
lidje frtufje unb £)rbm m g, ttnb toirb batjer 
unter gteitfjgeitiger Seftatigung ber berfiigten Śe= 
fdjtagttafyme auf ©runb ber §§ 489 493 ©t.

D. ba§ objectioe SSerfatjren eingcleitet, 
bie 2B eitert>et6reitm tg biefer © rucffcf)ttft ber* 
bo teu  unb  bic SSernidjtung ber m it T3efd)lag 
belegten ©jemptare oerorbnet.

©a§ f. !. SanbeS* ató ©trafgericfyt iu 
ijkag fjat attf Stntrag ber f. !. © taatśanwalD  
fdjaft in $olge be3 33efd)htffe3 bom 8 9lpril 
1877, 3- 9054, p  jRedjt erfannt:

® er Snfjalt be§ $lrtifcl§ auf ber 3 unb 
4 ©eite mit ber Sluffćfjrtft „Jak tahl rimsky 
kral Josef Minor do boje proti fraukum “ in 
ber 3 eitfcfyt:'fi „D rak“ 97r. 4 bom 6 SIprtl 
1877 begriłnbet beit j£l)atbcftanb be§ itt bem 
§ 64 ©t. @. bejeidjneten SBergetjenS ber S3e= 
leibigung ber SUłitgtieber be§ faiferliifjen 
§aufe§ ttnb wirb baljet unter gteidjgeitlger 
iSeftatigung ber berfiigten Sefdjtagnatjme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. iJL C. ba3 
objectioe S3crfafjren eingeteitet, bic SSetterber^ 
breitmtg biefer Srućffdjrift berboten unb bie 
3Sernid)tunq ber mit ©efdilag beteaten ©rem* 
ptare oerorbnet.
(2201) (p rtc ttn tn iiie .

®a§ f. f. Sireiggeridjt ©ifti al§ Sprejjge* 
ricfjt tjat nad) Slnfjorung ber f. i  ©taatgan* 
maltfcfmft unterm 7 Stprif 1877 in nid^toffent* 
lidper ©i^uttg bie bon ber f. f. SejirM jaitpL  
mannfdjaft SKarburg oerfiigte S3efd)lagnaf)me 
ber SRr. 7 ber periobifd)eit 3 e itf^ r if t  „Slovenski 
ucitelj “ bom 5 2Ipril 1877 gemajj §§ 488 
ttnb 489 ©t. ip. D. gu beftdtigen unb gugleid) 
git erfennen befuitben: ®er §trtifet „Izpred 
porotne sodnije11 in ber 9lr. 7 ber genattnten 
3eitfd)rift, beginttenb mit ben SBorten „Nove 
solske postave“ uttb ettbenb mit ben SŚorten 
„za nekrivega spornan11, begruiibe ben 3d)at- 
beftanb be§ SSergetjend gegen bie offcntlidje 
iRufje unb Drbttung 'nad) § 300 ©t. © ., cś 
toerbe batjer gernafj § 493 ©t. ^3. £>. ba§ SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer Śrucffdjrift au§* 
gefprodjen ttnb nad) § 37 be§ ©efe^ed bom 17 
©egember 1862, gir. 8 91. @. 931. de 1873, 
bie 93erntd)tung be§ beanftanbeten Slrtifete 
unb ber mit SSefcEjfag belegten ©jemptare 
oerorbnet.

(2163 1— 3) Ce ft i  I t .
3 - 1153. SSout Stanislauer f. f. StreiS* 

gerid)tc mirb ber, bem SBopnorte naĄ itttbe* 
fanntc Moses Bauch oerftćinbigt, ba§ mit bem 
Śefdjlufje bom 23 ©eptember 1876 3- 8878, 
Moses Bauch auf ©runb be§ ©rbbefrete§ nad) 
M endel Bauch bom 2 ®egeinber 1861 3- 5508 
a(§ ©igentlphuer Ve ber bem Mendel
Bauch gełjbrigen Jleatitatśantfjeite sub O. Nr. 
316%  tn Stanislau unb im ©rnttbe ber 916* 
tretuuggurfunbe bc§ Moses Bauch bom 15 
Sćinner 1862 W olf Stein a is @igetttt)umer 
besfetben Steatitatsantbcileg im 9tftibftanbe 
tn tabuhrt tourbe.

® a Moses Bauch uubefannten SSSolju*

orteg ift, fo tourbe ifjtn ein k u ra to r in ber 
tperjon bel abb. Dr. Seinfeld mit ©ubftitni* 
ntng bc§ abb. Dr. W urzel beftettt unb biefem 
Śturator ber obertoaljnte ®abutarbefd)eib gu* 
gefteltt.

Stanislau 17 g d m ta r  1877.
(2213 1— 3) E  cl y  k  t .

L. 3814. Celem zaspokojenia należytości 
Karola Bałka 122 zł. z pn. z większej 250 
zł. pochodzącej, odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 58 
w Krynicy, Andrzeja Hawrylaka własnej, w 
dniach 29* maja, 30 czerwca, 1 sierpnia 1877
0 10 rano.

Cena wywołania 150 zł. W adyum  15 zł. 
A kt oszacowania i warunki licytacyjne.

1 n o ż n a  w  s ą d z i e  p r z e j r z e ć . -  * m ^
C. k. sąd powiatowy.

Krynica 31 marca 1877.
(2224 1— 3) & ft i  t  U

3- 18552. 93om Semberger f. f. ilanbeś* 
ais §anbel§gerid)te toirb ben bem SBoljnorte 
nadj unbefanuten Wenzel unb Maria Teich- 
mann tjiemit befannt gegeben, ba§ itber 9tn* 
fuc^en be§ Gerson H aber gur §ereinbringung 
feiner ^orberttng pr. 300 ft. f. 31. ®. bie 
ejefutioe Sntabutirung berfetben, auf itjrer 
iReatitat sub Nr. 321 %  mit tBefdjtufj bom 
22 Suti 1876 3 . 37691 bewittigt, unb biefer 
S3efcf)eib bem fur fie beftettten Kurator abo. 
Dr. Czescher gugeftettt ttntrbe.

SBotn f. f. £anbe§* at§ §anbeI§geriĄte. 
Semberg am 14 91prit 1877.

(2207 1— 3) E d y k t .
L. 580. C. k. sąd powiatowy w Brzesku 

podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
sumy 500 zł. z pn. od Treitla W eisbarta na
leżącej się odbędzie się w dniach 27 kw ietnia 
29 maja i 29 czerwca 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  w gm achu 
sądowym publiczna licytacya realności pod
1. k. 102 w Brzesku położonej dłużnika Treitla 
W eisbarta własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 400 zł.

W adyum  wynosi 40 zł. w. a.
O. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 8 kwietnia 1877.
L. 14196. (2155 3— 3)

O b w ieszczen ie  k o n k u r s u .
W celu obsadzenia utworzonych 10 

miejsc praktykantów dla służby cłowoj w Ga- 
licyi z tych pięć z adjutami o 300 zł. rozpi
suje się niniejszem konkurs.

Kandydaci mają swe podania w prze
ciągu czterech tygodni wnieść do c. k. kra
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i w tychże 
udowodnić, i ż :

a) 17 rok życia ukończyli,
b) władają językiem niemieckim i krajo- 

wemi,
c) ukończyli z dobrym postępem niższe 

szkoły realne lub gimnazyalne,
d) posiadają dostateczne utrzym anie na czas 

praktyki urzędowej (rewers zabezpiecza
jący utrzym anie wystawiony od rodziców 
lub opiekuna),

e) nieuaganne zachowanie się, jak nie mniej 
pobyt i poprzednie zatrudnienie, jeśliby 
przystąpienie bezpośrednio po ukończo
nych naukach nie nastąpiło i

f )  zupełne uzdolnienie fizyczne.
Dla uzyskania adjufarn potrzebny jest 

egzamin przepisany dla praktykantów  urzę
dowych.

Lwów dnia 10 kwietnia 1877.
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Miejsce nadania 

SlufgaBlort

Podgórze

Brody miasto

Badziechow

s t ry j”

Ułaszkowce
Gródek obok Lwowa
Złoczów

Łupków
Schodnica
Skawina

Boleckow
Sambor

Tarnoruda
Grzymałów
Sieniawa
Podzamcze

P o d zam cze
n

E zeszów
11

D rohobycz

Biała
11

Brzeżany
Miejsce
Ułaszkowce
Przemyśl
Zaleszczyki
Dembica
Lemberg
Bojanow
Krakau
Krakau
Lemberg
Lemberg
Lem berg fil.
Błażowa
Krakau
Lem berg
Tarnopol

Ulanów
Saybusch
Sambor
Stryj
Ustrzyki
Krakau
Tarnów
Biała
Tarnów

n
Kawa ruska

Im ię i nazwisko adresata 

!®or= unb .gunantc beS Slbreffatrit

Ghaim Hauser 
Hirseh Bruner 
Jakob Monderer 
Adalbert Goryl 
Chaim Hauser 
Hirseh  Bruner
Gemeindeamt
Jakubowski
Katz
Konopac
Krukowiecka
Micz kiewicz
Pisula
Sierosławski
Tageblatt
Kosner
Tymko Mokytka 
U ryć Mielnik 
Stefan Pawolski 
Albertyna  Bischof 
Stanisław  Janiszewski 
Sal. Liebhandler 
Kriillische Bnchlumdlung  
J a n  Dolny 
Teodor Tylicki
Jan Zastawiecki 
A d o lf Bingetheim  
H ryńko Hryniewicz 
Jó zef Fiuik  
Hnicki 
Jó ze f Deras

Kalmus
Kobsr
Meschubm Jung
llergner
Haber
Litwak
M arche
B ratkow ski
S ternbacli
Goldenthal
Schein
Ebel
Luftsehein 
Popper 
Orzechowski 
Scheinolt 
Laur H erb er
Centrali allg. Yersich. A nstalt
Józef Lipiński
Eduard Nestorowicz
M ichał Kibicz
S. G. Fischel
A ntoni Sieparski
Jan  Jankowski
Lisowski
Kleinberg
Philippsborn
Piringer
K inm ann
Badiitniks Depot
M aria Eoihner
Grzebowski
Franciszek Dąbczewski 
Dawid M ezinger 
F ranz Eiedel
A dm inistrat. der ost. Zeitschrift 
Gitel Schapara 
A lbrecht M endel

Euckm eldungsschein 
Sebastian Tylczyk 
Grzegorz Madej 
Nationalbank 
Joliann W ilke 
Kanitz & Comp.
Szulim Kauer
Tomasz Piątkow ski
A dm inistr. de la Oorresp. Slave
Feibisch Tatelbaum
Isak Braustein
Leib Sm erth
Leitner
Pofil Oharasch 
Jakob W acht 
Salamon Kurz 
Jasio Majer 

:p M annorosz 
Jaśko Podgórski 
Ostrowski 
Franciszek Ręczka 
Józef K ątny 
Karolina H aeh 
Moses Kestel 
Ghana Kam

Miejsce przeznaczenia

3hftimmmtg4 = O rt
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Dzików 
Neu Sandetz 
Bolesław 
Frysztak 
Dzików 
Neu Sandetz

Ordow
Korczyn
Halicz
Lwów
Eozdoł
Slorożynetz
Eichstiidl
Lwów
Szanto
Podhajce
Lwów
Olesko
Wadowice
Drohobycz
K u rd w an o w
Kobierzyn

55
Frydrycbowice
Klecza
Bednarow
Kudki
Kałusz
Dolina
W ien
D rohobycz

55
Komarno
Turka
Drohobycz
Skole
Drohobycz
Dukla
Hnida
Briinn
W ien
Sambor
Mosty wielkie
Łuźan
W ien
Barańc-ze
Wien
Głogow
Przem yśl
London
Gratz
W arschau
W ien

55
Bestwin
Lipica dolna
Krakau
Neudorf
W ien
Kołomyja
Słotwina

Krakau
Bochnia
Eadłow
Prag
Olmutz
Pest
Skałat
Lwów
Prag
Przemyśl
Chmielówka
Brody
W ien
Brody
Krakau
Chrzanów
Lutowiska
Kołomyja
Bircza
Bochnia
Rzeszów
Kraków
Huty
Lwów
Sanok

W artość

SBcrtl)

fl. I kr.

20
20
20

30
3 
2

10
2
2
2
5
4 
3

50
10

5 
10 
50

8
12
3
1
2

90
10

1
5
5
5
2
5
2
5
5
3
2

15
20

5
20

5
■ 50 

10 
2 
1
3 

50
2

150
100
25
45

4
5 

10
5
3 
1 
8 
5

10
1

50
10

4
7 
2

100
1
3 
1

2
5 
5

12
8 

10
2
1
4
5 

1.0
2
1
3
4 
1

5
10

5

65

18

62

10

68

83

50

50

51

5
50

W aga

©ehńcfjt

Kilo I Gram.

10

14 
10 
12 
10
10
32
15 
28VS 
187. 
12

7 
10
13
14 

100
5
5
9 

12 
27 
12

450
9 

11 
13
8 

11
7

500
18

103
255

18
18

6
10 

5
8

25
5

13 
5

10 
5

10
5
4

500
600

16
14 

100 
100 
125 
215 
520

30
550
600
565

4
800

10
116
120

15
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9porto

fl. I ’
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W artość W aga porto

> 2tufgaf>§ort 3Sor= unb 3unam e be§ 2tbrejfaten SSeftimmungs = 0 r t
SSertt) @eluicf)t 2Iu§ljaf=

tenbe§
N it±- 
2 O iJSorto

l^ss- fl kr. Kilo | Gram. fl. kr.

98 Neusandetz Em anuel Zaka Karlsburg 5
99 Krakau Bahn Ruziezka Mahr. Ostrau 1 6 — — --- ---

100 Krakau Jan Pota Bochnia 5 — — — ---
101 Rzeszów Piotr Kusiak Kraków — 50 — — ---
102 Przem yśl Osias Mai er Bircza 1 50 — — --- ---
103 Krakau Ruckm eldungsschein Bochnia 4 — — — --- ---
104 Zborow Jakob Hanch Białykamień 2 — — 15 --- 13
105 n Teodor Wowk Lemberg

Zborow
2 — — 20 --- ---

106 Brzeżany Boruch H. Ast 5 — — 12 --- 18
107 Zborow Naftali Raub Kraków 4 — — 22 --- . ---
108 GabrieHRo m ano w Santow 3 — — 11 --- 20
109 ł) Johan Drewnicki Stryj 3 79 — 10 --- 18
110 n Leib Charap Załośce 15 — — 22 --- ---
111 Hipolit Frankow ski Horostków 8 — — 16 --- ---
112 Nik. Merunowicz Dunajów 5 66 — 19 --- ---
113 » Hersch Rawicz Kozowa 12 25 — 12 --- 13
114 Lwów dworzec P. Berezowski Barszczowice —• — — 670 --- 68
115 Rawicz & Comp. Elzbietówka — — — 670 --- 72
116 5? Zakrzewski Orłówka — — — 690 --- 75
117 » Lipp Odessa ;--- — — 670 1 19
118 ?ł Zuckerfabrik Persinkówka --- — — 680 _ 94
119 » Pisarew Pisarówka --- — — 700 --- 94
120 n Tereszynko Telkmo --- — — 670 --- 94
121 Neplujow Zukla --- — — 670 --- 91
122 Romanowa Perw in --- — — 700 --- 74
123 Lwów dworzec Zuekertabrik Dunajskoje --- — — 800 --- 74
124 n Organowi cz Ramysk --- — — 680 1 13
125 n Zuckerfabrik Prylyjcie --- — — 680 --- 94
126 n Krassowski E rben Rajgród

Mikołajów
--- — — 700 --- 74

127 » Tereszeńko --- — — 655 --- 94
128 Zuckerfabrik Kapitanówka --- — — 670 --- 81
129 Decksbach Tuła — — — 700 1 13
130 » Sam arin W iedenskop --- — — 700 1 13
131 n Zuckerfabrik Sunda --- — — 700 --- 74
132 n 75 Dzoryz --- — — 670 --- 18
133 75 Skarzeński Szajik --- — — 650 1 13
134 >5 Dubieński Posady --- — — 680 --- 88
135 75 Niepłujow S wierz 5 — — 690 ---- 75
136 75 Zuckerfabrik Szóstakówka — — — 680 --- 75
137 55 Jankowski Jabłonow — — — 700 ---- 74
138 55 Kudziermer W oltzki —• — — 670 --- 74
139 75 W einstein Staroje — — — 700 --- .87
140 55 Gtinsberg W oronica — — — 700 1 13
141 75 Bielowski Nastokoje — — — 670 --- 74
142 75 Dzurko Olczadajew — — — 700 --- 74
143 V Prem enicow Puston — — — 700 1 ---
144 75 Gdiszin Lugon --- — — 700 1 —
145 75 M iku lin Chmielińce __ __ __ 7 0 0 ' 1
146 Kaczanowskis E rben Nowoboriasableki __ — — 700 74
147 55 Gaier Kordyłówka --- — — 700 --- 88J
148 55 Kuźmiński Zgarka --- — — 700 --- 81
149 55 Zuckerfabrik Romanówka __ — — 700 --- 74
150 75 Listerm an Steblow __ — — 700 --- 74
151 55 Zuckerfabrik Czeresienki __ __ — 700 --- 74
152 55 Berdin Rodziestmanok --- — — 700 1 ---
153 75 Zuckerfabrik Grosówka --- - — -— 700 --- 74
154 75 Piszczurin Trodówka --- — — 700 1 26
155 75 Trepów Martynówka --- — — 700 --- 87
156 Lwów dworzec Zuckerfabrik Krasnosiołka --- — — 700 --- 74
157 „ Berdin Miełowoje --- — — 700 --- 94
158 77 Nasonkow Dniestrzywskoje --- — — 700 --- 94
159 75 Olchowska Ozortków --- — — 700 --- 95
160 55 Zuckerfabrik Trościaniec --- — — 700 --- 87
161 75 Poy Romanowa --- — — 700 --- 94
162 75 Michał Korosdele Szczawnica 5 — — 25 ■--- 40
163 75 Gustaw Hanke Pest 5 2 25 16 8 74
164 Jarosław Illukiewicz Bircza 3 — 2 28 --- 42
165 77 Ziembicki Kijów 1 60 — 69 1 94
166 77 Baschel Łańcut 3 — — 69 --- 36
167 75 Tichy Cieszanów 10 —■ — 42 --- 32
168 75 Wolier Rudnik 11 86 — 9 --- 45
169 77 Woroniecki Lwów 100 — — 18 --- 57
170 75 Hoszowski Kańczuga 13 75 — 8 --- 32
171 55 Anlauf Pruchnik 1 50 — 20 --- 32
172 75 Tyszkowska Mikulińce 1 10 — 13 --- 46
173 75 Jołkowski Dembica 1 — — 57 --- 18
174 55 Eliasiewicz Husiatyn 1 — — 20 --- 40
175 55 Osada Pruchnik 1 20 — 200 ---- 32
176 55 Mann W ien 2 — ■— 200 --- 70
177 55 Bełz Lubaczów 6 ■— 8 700 --- 66
178 Tarnów A braham Rymanów 20 — — 41 --- 42
179 75 Grabowski Dembica 2 — — 69 --- 42
180 77 Szczygieł 55 20 — — 14 --- 45
181 5) Gałecka Brzozdowee 5 — — 6 --- 40
182 55 W ehber Bochnia 50 — — 500 --- 44
183 75 Iharszas Krakau 52 50 — 24 ---, 58
184 75 Iehtona Zassow 50 — — 15 --- 32
185 55 Neufeld Grybów 50 — — 15 --- 51
186 55 Felber Dąbrowa 25 — — 15 --- 32
187 75 Kominkowski Tuchów 30 — — 15 --- 32
188 75 W eber Gorlice 50 — — 15 --- 42
189 57 Silber Zassow 30 .— — 15 --- 51
190 77 W iktor Radłów 50 — — 12 --- 38
191 Tarnów Silber Tuchów 60 — — 16 __ 38
192
193

75 Bergglas Ryglice 10 — — 77 --- 32
55 Siwniker Ciężkowice 20 — — 18 --- 32

194 » Frischm ann Pilzno 30 — __ 10 ___ 35
195 75 Halberstamm Zassow 25 __ __ 10 __ 85
196 >T Schribla Dąbrowa 50 __ __ 10 __ 35
197 55 Kozarska Lich win 5 __ __ 7 __ 26
198 75 W eihs Radłów 25 __ __ 72 __ 38
199 55 We g Ryglice 40 __ __ 30 __ 37
200 55 W asserm an Tuchów 20 __ 13 35
201 75 Silber Ryglice 30 12 51
202 75 Lorenzo W aszkowitz 8 14 20
203 55 Fenichcl Dembica 20 __ 27 48
204 75 Ichtena Zassow 28 — — 17 --- 44

U w a g a  

I  n m c i  t u n 9

książki

banknot
spirytus

pisma

banknoty
pisma
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205
206
207
208
209
210
211
212
218
214
215
216
217
218
219
220
221
222
228
224
225
226
227
228
229
230
231
232
283
234
235
236
237
238
239
240
241
242
243
244
245
246
247
248
249
250
251
252
253
254
255
256
257
258
259
260
261
262
263
264
265
266
267
268
269
270
271
272
273
274
275
276
277
278
279
280
281
282
283
284
285
286
287
288
289
290
291
292
293
294
295
296
297
298
299
300
301
302
303
304
305
306
307
308
309
310
311

9

Im ię i nazwisko adresata 

unb guttame beg Slbreffaten

Kominkowski
Kapustka
Blauer
Grtinberg
Brand
Lind
Felber
W eiss
Fischbein
W eiss
Karparty
Eichenholz
Bacia
Haks
Dejczakowski
Koziarska
Mazurkiewicz
Jelonek
Hostiller
Hoffmann
Horowitz
Rybarski
Mroczkowski
Dembowska
Bieleski
Kortz
Schniagel
W olf
Panger
K linger
Gutenfreund
Kaiser
K lihsstein
8 e il er
Rulit
Boguszewski 
Michalski 
Górecki 
Jozef Nowak 
Jozef Markiewicz
Ohudko
Jan Gerard
Loho , .  .
Joz. Czerlunczakiewicz
Kornel Freund 
Chmura
Jozef N ow akow ski 
W ojciech Kogut 
A. Filipsborn 
Sochacki 
B um la 
M erbauen 
E isen ste in  

»
Kotowicz
K rau tham m er
F ab ry
Oktawiec
Czaksche Buchliandl. 
Reiss
Ciepanowski 
Olszewski 
Romański 
Efrosin Schayer 
Moses Hornstein 
Abr. Benjanainsohn 
Ludw. Owczarska 
Szczepanowski 
Hersch W olf 
Scharf 
Jaszczewski 
Wolski Karol 
Stenczylski 
Bolesław Beliński 
Katarzyna Seidlich 
Mozes Kessler 
Ludwig Grainer 
Stanisław Gancarz 
Jan  Galiński 
Jozef Ostoja Rogorz 
Jozef Podłuski 
Michał Rawicz Galiński 
Jozef Galiński 
Peiwel Jolles

n
Jaworski
Kozłowski
S chm id t
Burkert
K. Tarnawska
Stan. Romer
Leontyna Starzyńska
Hortensya Jakubowicz
Klobassa
Feliks Stojałowski 
Durski
Ladislaus Urbański 
Ignatz Strzałkowski
Wilczyński 
Georg Zadurowicz 
Eduard Teply 
Józef Machowski 
Em il Ozyrniański 
Gottfried Kanstein. 
M ichał Rech 
J . Bitterlich 
R. Stampe

Zaległe
Wartość Waga porto

Miejsce przeznaczenia
SBertti ©eluicht ?lugf)af=

tertbfg
$orto

S3eftimmung§ = D rt

fl. kr. Kilo Gram. fl. kr.

Tuchów 20 — — 10 --- 35
Czarna 8 — --- 24 ■--- 32
Okocim 3 — --- 7 --- 26
Radomyśl 20 — --- 28 — 42
Dąbrowa 15 — --- 18 --- 35
Mielec 5 — --- 15 --- 36
Rzeszów 15 — --- 16 --- 42
Radomyśl 10o

— --- 17 --- 42
Rzeszów 8 — --- - 13 --- 55
Gorlice 8 — --- 11 --- 42
Mielec 10 — --- 12 --- 36
Gorlice 12 — --- 12 --- 42
W itkowitz 5 — --- 7 --- 40
Dembica 50 — --- 15 --- 42
Lwów 5 — --- 32 — 40
Licbwin 5 — --- 6 --- 26
Tuchów 5 — --- 22 --- - 32
Rzeszów 5 — --- 6 --- 36
Neusandez 300 — --- 15 --- 50
Drohobycz 218 60 --- 400 1 48
Mielec 300 — ---- 19 1 64
Tuchów 35 — --- 19 --- 50
Bobrowniki 44 67 --- 19 --- 53
Pilzno 6 — 1 — --- 45
Dąbrowa 5 — 3 — --- 13
Stryj 37 53 3 500 2 —
Gorlice 4 16 — 312 .— 42
Prag 2 — —  . 38 — 56
Rzeszów — 80 — 50 —- 36
Czechów 20 50 1 50 —- 38
Dembica 16 — — 340 — 45
W ien 8 — — 650 — 38
Krosno 30 — 2 800 —. 75
Dukla 80 — — 550 — 36
Jaroslau 5 60 — 171 — 42
Mielec 3 — — 300 — 42
W arschau 1 — — 200 — —
Kielce 3 — — 100 — —
Przemyśl 5 — — 14 — 26
Falejówka 3 — — 64 — 42
Zarszyn — — — 90 —- 42
Brzozów 2 — — 90 — 42
Drohobycz 2 — — 62 — 42
Kraków 5 — — 90 — 46
Jaworów 2 — — 90 — 32
Rzeszów 2 — — 90 — 42
Podbuż 4 — — 90 — 42
Brzozów 1 — — 60 — 42
London 1 .— — 200 2 3
Gaja 1 55 — 11 — 18
Gorlice 10 __ — 180 — 63
jfołomyja 10 __ — 300 — 26
Śniatyn 10 __ —. 360 — 36

v>
Potok czarny
N adworna
Pest
Nadworna
W ien
Pest
W ien

10
10
10
10

513
15

8
10

__ 6

330
310

20
26
45

900
6

5

36
26
32
86
53
50
76
86

Halicz 1 90 __ 32
Dolina 1 300 __ 42
Budapest 2 5 500 4 6
Franzensbad 25 11 500 5 96
Kiew 2 750 __ 72
W erba 2 225 ___ 62
Lwów 10 12 __ 72
Drohobycz 10 24 1 — --- 36

>5 80 _ 500 --- - 36
Krystynopol 4 __ 18 --- - 42
Złoczów 1 8 __ 13
Kraków 1 25 ___ 28 --- 18
Ropczyce 15 9 __ — --- 48
Lwów 1 50 i — 1 69

5 __. 2 --- 67
Sawczyna (Bircza) 3 20 __ 25 --- 32
W aeławiec (Radomyśl) 8 — 25 --- - 42
Opara (Medenice) 20 __ — 22 --- 42
Lwów 5 ___ — 41 --- 48
Hurko (Szechynie) 4 __ — 24 --- 32
Kolbuszów 25 . .. — 40 --- 45
Smorze 20 ___ __ 44 --- 42
Lisko 20 . . - — 94 --- 36
Lisko 10 __ — 45 --- 86
Malawa (Bircza) 5 6 — 22 --- 32
Lipie (Bircza) 5 6 — 40 --- 82
Zahatyn 5 6 — 22 --- 32
W iedeń 10 --- — 8 --- 25
Hołubotow (Stryj) 6 86 — 32 --- 42
Biedziatka 6 76 — 29 __ 42
Bienkowice 8 6 — 56 __ 42
Kurzawy 6 86 — 35 __ 42
Zręcin (Krosno) 5 6 .— 42 42Jedlicze (Krosno) 5 6 __ 27 42Dombrowa
Kombornia
Albigowa

6
5
5

76
6
6
6
6

■— 28
22
27

__
42
42

Nowesioło 8
5tr

--- 42
Bile (Sadogóra) 
Kraków —

87
27

--- 42
46

Szczerzec
Jezierna
Praga

O
100

6
6

80

6
1

57
16
25

---
74
86
68
76

W iedeń 8 50 4 500 3 40
Gorlitz ----- --- 570 --- 40
M agdeburg ---- --- 859 35
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Miejsce przeznaczenia
W artość Wacra. porto

U w§ ł->' Miejsce nadania Imię i nazwisko adresata c

3lufgab3ort 33or= unb $unante be§ Slbreffaten SeftimmungS = D rt
SBertlj ®etmd)t YUtSL)Cl|=

tenoeg 31 n  nt eS3 i+± 
.2 ° iporto

11. | kr. Kilo Gram. f l . kr.

312 Przem yśl Czop Dobromil 5 _____ 500 ____ _ 13 książka
318 11 Herz Gfossnian Habelschwert ■—■ 10 — 100 --- 75 wzory
314 11 E. Mendrecliowicz Lwów 4 2 2 800 --- 60 druki
315 Nowy Sącz M ichał Mochnacki Muszyna 5 50 — 98 --- 32 —
316 3) Penczak i Gross Gorlice — 66 — 210 38 —
317 n Jędrzej Sznup Chochołów 17 — — 15 --- 48 —
318 n Jan  Dudrowicz Dąbrowa 15 — — 225 ---• 45 pisma
319 n August Przylipski Lubycza 5 — — 32 ------- 31 >1
320 Tarnopol W elt-Bazar W ien 4 80 2 — 2 18 ii
321 11 Lotocki Mikulirice 12 50 — 750 — 32 różności
322 n Zachariasiewicz Przem yślany 15 — 2 — — 18 buty
323 n Borchowicz Odessa 4 — 4 — — 27 różności
324 11 Uffer Kołomyja 2 — — 900 — 36 ocet
325 n Bappaport Graz 5 — 3 500 3 46 różności
326 ii Szpitzer W eipert 25 — 1 667 2 12 »i
327 ii Szkoła Grzymałów 26 — — 55 — 42 31
328 Tarnopol Grzesko Gródek 1 —. — 15 — 20 książka
329 11 H ahn Gołogury . 24847 — — 118 9 36 banknot
330 ii Wolloch Mikulińce 10 — — 12 — 26 weksel
331 n 11 li 10 — — 22 —  • 26 pisma
332 Kołomyja Dobrowolski Tyśmienica 33 — — 210 — 47 u
333 n Morawski Otynia 89 — — 240 — 72 31
334 ii Braxmajer Uście biskupie 10 — — 120 _____ 42 31
335 ii Sehachter Useieczko 200 — — 300 — 86 31
336 n Topfen Linz — — — ■—■ 1 8 ---
337 ii Bonig-Sóhne Prag 2 — 2 167 2 60 ---
338 ii W alter Nadworna 15 — — 349 45 -------

339 ii Seszeny Koemowylt 6 — 2 10 — 72 ---
340 ii Mendel Łowy W ien 6 — 2 — 1 88 ---
341 ii Żakowski Ollmiitz 30 — — 208 — 76 -------

342 ” K im erling M onasterzyska — 50 — 250 42 ---
343 Rosner Bergschau 2 50 — 375 — 76 ---
344 ii Łocyszyn Podhajce 3 — — 333 — 18 ---
345 ii Ojczyzna Lwów 2 50 4 — 1 30 ---
346 » 11 11 — — 5 250 i 74 ---
347 ii Knaust W ien 2 — — 167 — 86 ---
348 U Porechujm ak Sniatyn 85 — — 338 — 32 ---
349 n n 11 2 — — 338 — 32 ---
350 Limanowa Rothschild & Comp. Wien 8 — — — — 20 ---
351 Raniżów Zuckerfabrik Wołoskie W eherenice 5 — 17 — — 91 papiery
352 Podwołoczyska Izac P ust Chersoń 2 80 — 640 — 49 n
353 n J . Strum iłło Brussel 45 — — 390 __ 35 a
354 Rozwadów Piotrowski W arszawa 5 — — —- — 91 ii
355 W ieliczka Cltane Mechlowicz Tarnów 2 — — 6 .— 42 ii
356 n Lucyan Lipiński Nowy Sącz — — — 40 — 36 ii
357 W inniki Nison Blustein Przem yślany 2 — — 170 — 13 ii
358 Szczerzec Czerkawski & R o tt1 W iedeń 18 — — __u . __ 76
359 Krakowiec Jan  Loskowitos Ohyrow — 30 — 13 _____ 13
360 Kraków miasto Zatorski 1’odpieczary (Tyśmienica) 5 — — 624 — • 82 ----
361 11 Smegon W isła (Tesehen) 5 — — 600 — 42 ---
362 n Jelinek Tarnów 3 — — 624 — 42 ---
363 n Gunriwawrz W ien 20 — 1 340 —; 90 ---
364 ii Sucham Briinn 25 •— — 550 --- 66 ---
365 u Stum pf Reichenberg 4 — — 340 — 66 ---
366 n Pasch Kraków 5 — — 155 — — ---
367 n Pebudkiewicz Wieliczka 2 — — 217 — 13 ---
368 ii Kratkę Bochnia 6 ■— — 270 . — 42 ---
369 ii Trembaczewski Jasło 3 — — 365 — 18 ---
370 ii Rix W ien 2 — — 180 60 —
371 ii Sawicki Tarnów 2 ■—• 2 750 --- 21 ---
372 ii Glazer Dukla 1 ■— — 36 -— 56 ---
373 ii Spitzer W apiert 4 — 1 780 1 54 —
374 ii Pirganek St. Sysz 17 — 18 750 2' 46 ---
375 ii Chaberska Łaborz 2 — 4 850 — 48 ---
376 ii W eiss Prag 1 — 1 80 1 8 ---
377 ii Krippel W ien 28 — 6 — 3 39 ---
378 n Dierr W ien 260 — 10 250 3 3 ---
379 n Torczyński Leżajsk 5 — — 750 — 25 ---
380 ii Herwarto Bartfeld 2 50 10 — 2 46 ---
381 ii Nalepa W arschau 3 — — 310 — 73 ---
382 ii Littm ann Bochnia 1 40 — 12 — 18 ---
383 ii Krępiński ii 1 — — 12 — 18 ---
384 ii Brener Tesehen 15 — — 24 — 42 ---
385 ii Praezyńska Lwów 5 — — 31 — 20 ---
386 ii Hefter Tarnopol 15 — — 220 — 76 ---
387 » Holliinder Stryj 25 — — 31 — 69 ---
388 11 J3 ii 30 — — 310 — 55 ---
389 n W odzicki Nowy Sącz 80 — — 340 — 18 ---
390 ii Kowalkowski Czarny Dunajec 40 — — 25 — 18 ---
391 Kraków miasto Olbrachtowicz Gorlice 21 — — 15 — 18 ---
392 Kozinoga Trzebinia 9 50 — 220 —  • 26 ---
393 11 Czernecka Skała 2 — — 12 — 25 ---
394 11 Li elit Rzeszów 5 - — 29 —  • 40 ---
395 11 Rydakowski W ien 2 — — 9 — 20 ---
396 ii Kołodziej Brzozowce (Ropczyce) 5 — — 107 — 36 ---
397 ii Assekuranz A gentur W ien 2 75 — 37 —  • 20 ---
398 11 Marankowski Lem berg

1
84 — 37 • — • 40 ---

399 }• Lewandowski W ongrowitz 70 — 170 — 70 ---
400 11 Pener Etsolte 6 — 2 917 2 45 ---
401 Aleksander Ragusa 3 6 — 180 1 — ---
402 Kabisz K insberg 6 — — 950 •— 30 ---
403

Lwów miasto
Krasicka Szkalmierz 1 50 — 153 a--- 57 ■---

404 Jakob Kober Janów 5 —• — 77 --- ‘ 32 bilet
405 ” Cuker Brzesko 2 — — 190 ---  - 77 różności
406
407
408
A AA

31 ' Józef Zaleski H einrichsgrund 7 — — 570 8 42 skrzynia
11 A ugust Rosenzweig W ien 2 — — 60 2 4 druki
11 SukieWicz Radymno 2 — — 60 — 56 obraz

409
410
411
412

11 Chwalb Strzyżów 6 — :------- 34 . — 42 ■?
11
11
11

Urząd gminny 
Roller 
Orsolic •

Grzymałów
Przem yśl
W inkowce

6
5
3 10

4
103

20
31

—
42
56
69

?
obraz
list

413 1", Ardau Drohobycz 2 — _____ 60 _____ 42 obraz
414 11 Korytko Drohobycz 2 — 64 ____ _ 42
415 11 Lówenbach W ien 3 _____ 4 20 2 ‘ 10
416 11 Koczerkiewicz Krakowiec 2 _____ 124 42
417 i) Osiniłowski] Brody 2 — 124 _ _ 24
418 11 Polański Bełz 2 — 124 ------- 42 n
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419
420
421
422
423
424
425
426
427
428
429
430
431
432
433
434
435
436
437
438
439
440
441
442
448
444
445
446
447
448
449
450
451
452
453
454
455
456
457
458
459
460
461
462
463
464
465
466
467
468
469
470
471
472
473
474
475
476
477
478
479
480
481
482
483
484
485
486
487
488
489
490
491
492
493
494
495
496
497
498
499
500
501
502
503
504
505
506
507
508
509
510
511
512
513
514
515
516
517
518
519
520
521
522
523
524
525

U

Lwów miasto

Im ię i nazwisko adresata

SSov- unb 3miantc be§ Slbrefjaten

W ierzbicki
Zubrzycki
Kormes
Szopa
Hąjdukiewiez 
J . Hawryszo 
Kaynarowicz 
E. Hornicki 
Gregor Justynski 
J . Podłuski 
Celestyn Weigel 
E. Męciński 
J . Aleksiewicz
Była
Józef Jagnica
Biscliof
Panoseh
Źegnilowski 
Węgrzynowicz 
Szczawiński 
Tymiński 
Łysiok .
J . Szczawiński 
A. Czyrniański
Zubek 
A. Klimko
W . Kozakiewicz 
M ichał Fortuna
W ilh. K rzyżanow ski 
M. Kiszakiewicz 
J . Szaj dzięki 
A. Byniawiec 
J . Kossuk 
N. Sabatowicz
N. Czyczytowicz
11. Paryłowicz
Jam iński
Pelechowicz 
Constant Dziedzik
Alex. Pietruszkiewicz
Leinwand
Spenadel
Basta wiecki
J . Durkot 
L. Miejski 
Leon Panasiewicz 
Tadeusz Nataszynski 
Konstantynowicz 
J . Sawczyn 
Titus Durkot 
J . Oby tak 
Morska 
J . Pan czar 
Chyrzewski 
Micb. Dzisiak 
M. Chylak 
Garapicki 
Ant. Kossowski 
Leon E lster 
Hirsch E isner 
Salzman 
Maria Miinich 
Ant. Chojnacki 
W urstm ann 
Nikolaus Choma 

»
Burłowski
Jendel
Slaski
Bafael Kohn 
Sofia Zaleska 
Sewelim 
Szymkiewicz 
S. Terlecki 
A nton Klein 
Andreas Kozłowski 
Jan  Jaworski 
Feliks Konecki 
Kaczorowski 
J . Dufft & Comp. 
Simon Popiel 
Jona Gehler
W ilh. D rahtschiind 
Leib W einreb 
Alex. Łotocki 
F r. Chojnacki 
Ant. W ernicki 
M. Kadajski 
Jan  Piątkowski 
Steiner

Teofil Harnwolf 
W iernicki 
Jaworski 
Kostkiewiez 
Osmiałowski 
Jankiewicz 
E. Karczewski 
E. Sobolewski 
M. Singalewicz 
J. Korytko 
A. Uhrymowski 
U. W innicki 
O. Chlebowicki 
O. Lewicki 
M. Polański 
U. Filipowski

Gazeta Lwowska Nr. 91 z dnia 20 kwietnia 1877.

Miejsce przeznaczenia
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Eadymno
n

Mościska
Krakowiec
Badymno

Przemyśl
n

Kotzmann
Szechynie
Kołomyja
Żurawica
Krakowiec
Przemyśl
Constantinopol
Zaleszczyki
Czerepkoutz
Krosno
Ustrzyki
Przemyśl
Lisko
Mosty wielkie
Krynica
Grybów
Ustrzyki
Krynica
Lisko
Olpiny
Żółkiew
Przeworsk
Krystynopol
Szczawnica
Lisko
Dobromil
Przeworsk
Neusandez
Lisko
Bełz
Boleehów
Przemyśl
Lisko
Bielitz
Bircza
Krynica
Krosno
Szczerzec
Stryj
Śnietnica
Strzyżów
Muszyna
K rynica
Wielopole Skrzyńskie
G rybów
D resden
Kopeezyńee
Matastow
Zborów
Trembowla
Badymno
Borszczów
Kraków
Tarnów
Kałusz
Kossów
Sinoutz

J5
Badautz
Ulanów
Kałusz
Briinn
Hussiatyn
Stryj
Karlsbad
Stanislau
Tarnów
Przem yśl
Tarnopol
Smolnica
Mielec
Budapest
Sadogóra
Tarnopol
W ien
Dolina
Tarnopol
Kołomyja
Jarosław
Podwołoczyska
Busk
W ien

n
Nadworna
Dawidkowce
Żydaczów
Touste
Buczacz
Jeznpol
Uśeieczko
Niezwiska
Gwozdziec
Drohobycz
Zaleszczyki

»
Boliorodczany
Otynia
Bełz
Husiatyn

W artość

SBertf)

fl. kr.

2
2
2
2
2
2
2
2
1
2
1
2
2
2
5
4 
1 
2 
2 
2 
2 
1 
2 
2 
2 
2 
2
5 
4 
2 
1 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2

10
10

1

2
2
1
2

60
2
2
2
1

3
2

50

1
1
2
2
8
5

2
2
8

96
1

60
3
4 
4

70
10
5
8
2
2
2
4
4
5 

30 
20

1
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

20

40

10

10

10

50
56

10

10
6

96
50

30

76
80
20
20

W aga

©etnidjt

Kilo Gram.

2

1

2

1

12

36

70

20
56
66
56

35
20
46
80
34
70
50
42

1
2

19

26

12
10

124
124
124
124
164
155
124
124

15
279

5
124
124
155

6 
222

15
124
124
124
124
124
124
124
124
124
124

71
102
124
124
124
124
124
124
124
124
124
218
320

26
20

124
124
124
280 
500 
124 
124 
124 
124
55

124
620
700
124
18
14

500
100
750

40
80

822
703

500
590
700
700
160

60
280
310
189
250
680
600
20

500
26
26
59

220
350
117
160

241
100
300
550
200
250
300

70
70
70
70
70
70
70
70
70
70
70
70

Zaległe
porto

SluSljaf*
tenbeś
jporto
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526
527
528
529
530
531
532
533
534
535
536
537
538
539
540
541
542
543
544
545
546
547
548 
649
550
551
552
553
554
555
556
557
558
559
560
561
562
563
564
565
566
567

569
570
571
572
573
574
575
576
577
578
579
580
581
582
583
584
585
586
587
588
589
590
591
592
593
594
595
596
597
598
599
600 
601 
602
603
604
605
606
607
608
609
610 
611 
612 
613

Miejsce nadania 

SlufgabSort

Lwów miasto

Imię i nazwisko adresata 

$or= unb guname be§ 2lbreffaten

W. Łukasiewicz 
E. Romanowski 
U. Lewicki 
A. Horymowicz 
M. Kowblański 
H. Temnicki.
J. Bilinkiewicz 
Zakostelski 
Bosechis 
Alojs Mala
Ober Gymnasial Direction
Roman Winiarski
Kamila Kułakowska
Rozenberg
Borzęcki
Ferd. Herzog
Jul. Nahlik
Stan. Karzykiewicz
Karol Maresz
Ant. Tenczyn
Jan Siślecki
Bron. Witosławski
Stan. Welchert
Edward Liszka
Ludw. Dobrzyniecki
Wicenty Gąsiewicz
Kwaśnieski
Nawarski
Haszczyc
Gerstler
Schalze
Korowiec
Richter
Hendler
Nowak
Deutsch
Dobrzański
Schneider
Katz
Gołęberski
Gołęberski

Głowacka
Breier
Schwarz
Stępień
Jaworski
K osturkiew icz
Markiewicz
L. S.
Zarucki
Pokorny
Wojewodzicka
Pasiczyóski
Lityński
Stan. Sokołowski 
Jakób Rehtschik 
Mik. Rasmus 
Jon Seidenschmer 
Johann Hofmann 
Wacław Staszkiewicz 
Stadtrath 
Alojs Majer 
Adolf Stóckel 
Maria Kłodnicka 
Dawid Kober 
Jan Warchoła 
Budziński 
Osias Goldstein 
Ignaz Schubert 
Helena Plankenstein 
Borowicz

Cilko 
Borowicz 
Paklerski 
Entner 
Majer 
Karp 
Ciuba 
Słomiński 
Borowicz 
Metzgar 
Hornstein 
Schmidt 
Witz 
Żakowski

Miejsce przeznaczenia 

83eftimnutttg§=0rt

Lisko
Kołomyja
Obertyn
Mariampol
Kutty
Zaleszczyki
Uscieczko
Sieniawa
Podwołoczyska
Gorz
Tarnów
Ozernowitz
Sokołów
Krakau
Sucha
Dembica
Żółkiew
Mikołajów
Sambor
Tarnów
Stryj
Brody
Rohatyn
Brody
Drohobycz
Brzozów
Radłów
Kozłów
Gross Mosty
Bełżec
Niirnberg
Bełz
Berlin
Mikulińee
Peczeniżyn
Ozerniowce
Jaworów
Prossnitz
Dukla
Tarnów
Tarnów

Lipica dolna
Ozerniowce
Gródek
Kraków
Busk
Jasło
Jazłow iec
Radautz
Jaworów
Gratz
Mikołajów
Krasne
Podhajce
Przemyśl
Teschen
Sambor
Lublin
Wien
Sławuta
Graz
Wien
Wien
Lemberg

Stanislau
W ien
Żółkiew
Mikołajów
Salzburg
Janów
Stryj
Janów
Ułaszkowce
Turka
Hruszow
Prag
Bircza
Warschau
Janów
Bolechów
Stryj
Kaschau
Sambor
Josefstadt

W artość

2Bcrtt)

fl.

2
2
2
1
2
1
2

50
2
1

6
6

6
6

6
50

2
5

12
2
1
1
1
5
1

20
2
2
2
2
1
1

28

20
2

50
50

1
12

4
5
3 
2
4 

200
16

1
15
10

5 
10

15
100

1
25

6
1
6
3
5 
1 
2 
7 
2
6 
3

100
25

5
2

kr.

50

56
50

25
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30

30
60

50

50
90

50

50

80

50
56

46

20

65

®ewid)t

Kilo Gram.

70

3
2
3
3
1
2
3
2
1

1
3

14

58

70
70
70
70
70
70
70

100
450

66
200

14
20

102
200

50
50
50
50
50
50
50
50
50
50

150
167

70
800

70
440
200
200
150
250
350

70
200
100

500
400

50
80
28
26

iOO
750

417

50
25

100
16
19 
12 
22 
25 
25 
13
20 
12

7
25
20
11
20

7
12

13
9

17

31
9

Zaległe
porto

Slu§£)af=
tenbeś
iftorto

fl.

12

kr.

46

42
46
56

42
42

50
46
85

66
46
32
19
42
46

42
42
42
42
74
50
42
50
42
89
42
95

42

24
76
57
14
56
36
72
14

18
42
56

56

25
72
86
13
75
48
36
20
18
71
60
86
30
50
25
12
12
36
25
26 
26 
30

60
18
76

36
58
36
45

U w a g a  

SI n m e r  f u n g

obraz

książki
dokumenta
książki
nasiona
druki
książka
pisma

druki
różności
obraz
mirta
papiery
obraz
książka
druki

fotografie
książki
medycyna
palman
winogrona

*

kumys
druki
różności
fotografie

książki
sty lpy

9

P
strzelba
spirytus

9
towary
winogrona

Ci, którzyby takowe podnieść chcieli, zechcą się zgłosić do wzmiankowanej c. kr. ®iejenigen Weldje bte erwdfptten ©enbungen beljeben w oflten, fjaben ftcf) an  bte ge. 
Dyrekcyi poczt i wykazać swe prawa własności, lub też uprawnienie do podjęcia ich najdalej nattttte = T jteftio it JU Wettbert UTtb iljr ©igentljuntóredjt respective b(t3 fRed)t JUt Sm*
do trzech miesięcy; —  po upływie bowiem tego czasu posyłki te w obec komisyi do tego 
przeznaczonej otwarte a znalezione w nich przedm ioty z wyjątkiem  pieniędzy i papierów 
na okaziciela opiewających sprzedane zostana,

pfangttaljme langftenS bimten brci SRonaten nad^uweifen, inbem nad) Slblauf biefer grift bie 
contnttffionefle ©roffnung biefer ©enbungen wnb óffcutlidje SBeraufjerung ber in benfelben hor. 
gefunbenen ©egenftanbe ejcfufibe be§ baareit ©elbe.3 unb ber auf ben lliberbtinger lautenben 
©taató * Obtigationen berfiigt werben wirb.

Z c. kr. Dyrekcyi poczt. 33mt ber !. f. f|Soft * ®ireftion.

Lwów dnia 14. Marca 1877. Sembcrg am 14 SJłarj 1877.
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(2185 1— 8)  ̂ E d f k l .

L. 808. Nad Emilianem Masyrą z No
wej wsi jako głupkowatym rozciąga się kura
telę, ustanawiając kuratorem  Piotra Masyrę. 

_ 0 . k. sąd powiatowy 
Krynica dnia 11 kwietnia 1877.

(2165 1— 3) E  d  y  k  t .  ,
L. 13174. Dnia 29 maja 1877 o godzi

nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności "pod 
nr. 99/25 w W aniowieach, powiatu Sambor
skiego położonej, ciała tabularnego nie stano
wiącej, Jędrzeja Bałaza własnej, w sprawie 
galicyjskiego zakładu kredytowego włościań
skiego o 147 zł. z pn.
w a d y u m ^ o ^ w o ła n ia  wynosi 300 zł., zaś

czona^r m ^-°Wyższym term inie realność rze- 
stanie. ej cenI’ szacunkowej sprzedaną zo-

g i s t r a t w z e ^ p r S S 1 li7 taeJ i w tutejszej re- 
S a m J  iJ .zec wolno.

(2171 1— 3)r 0 b w i 4 1Ut6g0 1877'
L. 1829. *“ i e *

brabam a W ohi i Simi^oWMordka Stern, A- 
1829 przeciw masie s p a d k ó w  W ohl do L 
r. 1811 ks. Stanisława Bogaczewskuf^ 6®0 W 
kreślenie ze stanu biernego r e S . - g° 0 w^" 
w Nadwornie zahipotekowanej sumy 7oaSL4 
w. a. wyznaczono na 4 czerwca 1876 t ■ 
do ustnej rozprawy i doręczono skargę e^ tm 
ryuszowi p. Erawnowi M asłow skiem u/ ku,.a" 
torowi pozwanej masy spadkowej. ’ a" 

Niewiadomi z ży c ia , im ienia i mipier. 
pobytu spadkobiercy lub prawonabywcw 
Stanisława Bogaczewskiego w inni albo w 
dzie swemi prawami się wykazać i obronę m
siebie wziąśc albo kuratora w środki do 
brony zaopatrzyć. °"

0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 31 marca 1877 

(2176 1— 3) E  d  y  fe i .
L. 2181. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem " 
miejsca pobytu niewiadomego JakóbaSchm a- 
lenbergera, że wskutek prośby wniesionej nor) 
dniem 23 grudnia 1876 1. 70023 przez Moj
żesza Lauera przeciw niemu o zapłacenie su
my wekslowej 45 zł. w. a. z pn. wydano 
nakaz zapłaty pod dniem 29 grudnia 187g
1. 70023, który wskutek podania de praes 
12 stycznia 1877 1. 2181 ustanowionemu ku
ratorowi adw. Balko, któremu jako zastępcę 
adw. dr. Horwath dodano, doręczony został 

Lwów dnia 23 marca 1877.

(2188 2— 3) O g ło szen ie .
L- 7841- W  c- t -  sądzie powiatowym

Borszezowskim  odbędzie się celem zisnoko 
jem a  p retensy i Leisora Sehiffm ana w  kw o
cie 135 z ł z pn ., dn ia 30 kw ie tn ia , dnia 
14 maja i dnia 4 czew ca 1877, każdym ra 
zem O godzinie 9 przed po łudniem  sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod Nr. 
26 w Jezierzanach położonej do m asy spad
kowej Wasyla Kalińczuka należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 504 zł. 
Bliższe wurunki w sądzie do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy 
Borszezów 3 lutego 1877.

(2189 2— 3) E  d  y  b  t .
L. 6977 W  dniach 19 kwietnia, 3 118

maia 1877 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie sie w tut. sądzie publiczna egzek.
2 S Ł p * i  ‘  7  W i.ikop.lu
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na 195  zł. ocenionej, w sprawie Woiia bard 
przeciw masie spadkowej po Michale Halczu- 
ku o zapłacenie kwoty 62 zł. z pn.

Wadyum wynosi 195 zł.
Reszt) warunków można przejrzeć w fa

sadowej registraturze. _
0 . k. sąd powiatowy.

Janów dnia 25 lutego 1877.

(2191 2— 3) O bw ieszczen ie .
L 550. 0. k. sąd powiatowy w Ryma

nowie przeprowadzi "dnia 7. 14 i 28 maja 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem ściągnienia wierzytelności 
i„T,q : Franciszki W rońskich w kwocie 80 i

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w fasadowej 
registraturze.

Rymanów 16 marca 1877.
(2193 2— 3) O głoszen ie  lic y ta e y i.

l  525. 0. k. sąd powiatowy w Zasso- 
Wie nndaie do wiadomości, iż celem zaspoko
j e n i a  wierzytelności uprz. Zakładu kredyto
wego włościańskiego w sumie 150 zł w. a. 
z nn odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 24/10 w Podborzu 
Dołożonej własnością Macieja i Anieli Dud
ków bodącej w trzech terminach na dzień 1
S . br X w »  * 5
zem w sądzie o godzinie 10 rano.

Za "cenę wywołania stanowi się sumę
300 zł. w. a. .

Wadyum wynosi 30 zł. w. a.
T>p„7te warunków licytacyjnych i akt 

■„Jo-o opisania powyższej realności 
S S  i , .  *  re g is ta tu ™  sądowej.
1 J Zassów 23 marca 1877. _

9__3) O b w i e s z c z e n i e .
33 C k. sąd obwodowy w Sambo- 

j  ■ An uowszechnej w iadom ości, że
r Z B  P  A k o i e n i e  sumy wekslowej 53 zł. w. a. 
na zaspokoj Koj czykiewicza, przymusowa
Z PU ̂  gUu drodze publicznej licytaeyi %

części >nfonej, do clłuzmczKi m aryan-
Zawidowce p jeżącej, ciała tabularnego
ay A u d r j s « *  “ “ M o l o m  de praes. 14 
me stanowi j, zastawniczo opisanej, a
^ i 1!78 jpuraes. 1 grudnia 1875 1. 18870 
protokołem P ;atkiem części takowej do
ocenionej, z %gzka i Justyny Sławeckich 
małżonków ^ pOWyższego protokołu do 1. 
jak  A. 2 i tu tejszym sądzie w trzech
10802 nale^ lUl l 6 maja, dnia 21 czerwca i 
term inach k;iż(jym razem o 10 go-
dm a 19 hpc q warunkiem sję odbędzie,
dżinie rano p realności tylko przy pier-
że rzeczone/^^erm inach  tylko za lub wyżej 
c e n f  wywołania, przy trzecim zaś term inie i 
n iż^  tekowej sprzedane zostaną

wywołania wynosi 122 zł. 5 1 %

d  W J . »  »  .
Eesztę warunków można w t. s. regi-

straturze przejrzeć.
Sambor dnia 23 stycznia 1877.

(2166 3— 3) E  d  y  k  t .
P  518. Dnia 1 maja, 4 czerwca i 4 

lipca 1877 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 77/79 i 80/82 w 
WojuSyezach powiatu Samborskiego, ciała ta
bularnego nie stanowiących, Antoniego Kę
dzierskiego własnych, w sprawie Lazara En- 
kera o 120  zł. w. a. zpn.

Cena wywołania wynosi 828 zł. w. a., 
wadyum 82 zł. 80  ct. w. a.

Przy pierwszych dwóch term inach re 
alności tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będa sprze-

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. J

C. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor dnia 19 lutego 1877 

(2144 2 3) (g M  , [  '•

hor nim m 90-l 1 1 ®reiggericf)t in Sam-
hrr f f l  t baB ubcr ©infcfjreiten
funt c°, Cr' Sfatw nattant iu W ien
S e r im o  i "  f e nb tin9im9 tf>rer ®artehenś*ŁffenSc i .̂69548 42 fr- f- ®- bie

ronin fSfrkSe ie.U.n9 ber ber 5 tau  Ba‘SSŁ S  9eborigru, im etjematigen Stryjer 
laut Dom ,9e9entt)drtigen 93e.girfc getegenen, 

43,°opaS- 6 n - 98 on., Dom 275 
308  ąf ao11- 100  0 n -’ P- 427  n - 108  o u - P»g- 
n 326 9 SS- P‘ 314 Ł  99 0n-  V*g- 320
338 n ’ cm ° n ‘’ P a^ ’ 992  n - 97 0D- > Pag-
n n ° n ‘’ P ag ‘ 3 4 4  U' 94 o n -’ ber oh'u
L r ooTr ? f un9 ?ur €>bputfief birnenben in 

9 itQ1̂ en ^ anbtafel Dom. 44 p. 343 347 
3i T '„  s 294’ 296’ 298> 300, 302, 304,

K »’ • ommraben ©iitcr Lubieńce 
S I  «  ! ” .cn bofonbcmt Sanbtafelforper 
. i  j 91 Stntfjeile Chromohorb, bem 3 u3eIjor 

Do młuka, fernrr ber ©iiter Stjmawa niżna, 
htynawa wyżną, Synowudzko niżne, Syno- 
fvudzko wyżnę, Pobuk, Truchanów, Między- 
jrody unb Tyszownica fjiergcridCitS ani 2 SDłai, 
i t / Uo> lutb 4 S u lł 1877, jebcSmal itm 10 
Ig r  ulormittagg u. 3. unter nacbforgenbeu ®e» 

bmgungeu ftattfinbcn toirb:
1. 9tt§ Stuśrufspreis gitt ber bci ber 93e= 

leigung ftatutenuidfiig ermittelte SBertł) 
Don 210.000 ft. 0. 28. unb im erften nnb 
gtocitcn Sermine toerben biefe ©iiter nicEjt 
unter bem Stugrufspreife, im britten nidit 
unter 180.000 ft. oerfauft toerben.

2 . ®iefe ©iiter toerben in jjSaufdj unb So= 
gen mit 9litefd)lufj ber lirbarialentfdjdbi= 
gitng unb o^ne ©etoatjrleiftung oerfauft. 
SSor Segiun ber geilbiehtng bat ieber 
taufluftige 10% bc§ lu§rufśpreife§ b i 
21000 ff. 0. ‘B .  in Saarem, in Sudjeln 
ber galtj ©patfajje, ober nad) bem tefe* 
ten fiurfe: m ^fattbbriefen, fet e§ ber 
aalu. Srebtt * 5fnftalt ober ber National*
nSfirtftłi mc ®runbf»itlaftung§* 
obltgattonen al§ SSabium ju  §anben ber
Ltjrtattoitó = Sommtffton ju  ertegen.

Jana i Franciszki W rońskich .. -----  .
10 zł w a. z pn- przymusową sprzedaż re
alności pod 1. k. 91 w Jaśliskach położonej, 
c h ła  tabularnego nie stanowiącej, dłużników 
Józefa i Pauliny Mezglewskich własnej, w 
drodze pubiicznej licytaeyi. .

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
230 zł. w. a., wadyum zaś 10 /„ takowej.

Resztę warunków tudziez akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 10 lutego 1877.
(2192 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 1707. C. k. sąd powiatowy w Ry
manowie przeprowadzi na dniu 14 i 28 maja 
1877 i l 8 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, celem ściągnie
n ia  przez Feigę Rabinowicz sumy wekslowej 
176 zł W. a. z pn. przymusową sprzedaż re
alności’ włościańskiej w Oorgowy pod 1. k. 3 
rep  26 położonej, ciała tabularnego nie sta
nowiącej, dłużników Franciszki i Michała Bo- 
Chaczyków własnej, przez publiczną licytacyę.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1800 zł. zakład zaś 10% takowej.

O.

®ie ubrigett fiijitatioifabebingnifje fonnen 
iu ber giefigen SRegiftratur, ebenfo ber 2 anb* 
tafetausjug eingefdjcn toerben.

§ieoon werben mgbefonbcre:
1. ®ie ®eutfd)e §t)potgefeubanl in  ©ad)fen 

gjłeiningett;
2. bie tiegcnbc 9ład)taftmafje nad) Louise

K re tsc h m er;
3 F. A. Schiitz, Slapeten* unb gjłobelftoff* 

' gabrifan t in ileip^ig;
4. Samuel Pflugradt, tau fm an n  in fieipjig, 

enbtid)
5. atle biejettigen ©tdubiger, wetdjc erft 

nad) bem 20 Sanncr 1877, bingftc^e 
9łed)tc auf bie feitsubietenben ©iiter er* 
werben fodten, feruer benen biefer figi* 
tation^befdjeib ober fpater tn biefer © a^c 
ju  ertańenbe )8efd)eibe au§ wa§ inuner 
fur einen ©runbe entweber gar nicfjt, ober 
nidjt rcd)tjeitig sugcftettt werben fonnten, 
burd) biefe§ ©bift unb ben Shirator abo. 
Dr. Budzynowski bem abo. Dr. Woło- 
siański fubftituirt ift, oerftdnbigt,
Sambor am 20 tńtarj 1877.

(2131 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2404. C. k. sąd powiatowy w Ty

czynie podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że w sprawie egzekucyjnej Herscha 
Feldsteina przeciw Józefowi Baranowi, celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwocie 
200 złr. w. a. zpn. , odbędzie się w tym są
dzie publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod 1. k. 134 w Albigowy położonej, Józefa 
Barana własnej, protokołem z dnia 21 lipca 
1874, 1. 4272 zastawniczo opisanej, a następnie 
ocenionej, pod następującymi w arunkam i:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term ina mianowicie na dzień 
23 maja, 22 czerwca i 23 lipca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo
cie 3.170 złr. 19 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn, dnia 30 listopada 1876.
(2148 3— 3) E  «1 y  k  t .

L. 1319. C. k. sąd powiatowy w Kę
tach rozpisuje w sprawie Prym usa Borgosza 
i Mojżesza Zimmerspitza jako cesyonaryuszów 
Antoniego Markla przeciw spadkobiercom śp. 
F ranciszka  Markla pto 300 zł. z pn. publi
czną sprzedaż realności gruntowej pod nk. 81 
w Starej wsi górnej położonej, egzekutów w ła
snej 1 że taż licytacva w trzech terminach 
w dniu 7 maja, 21 maja i 11 czerwca 1877 
każdym razem o 10 rano w budynku sądo
wym w Kętach odbywać s i ę  będzie. Cena 
wywołania wynosi 810 zł. 20 ct. Wadyum 31 
z». 2 ct. w gotówce.

Kuratorem dla nieznanych  stron usta
nowiono dr. Markla w Ketach.

r916q | ty o !6 marca 1877’(211>9 3 3) O b w ies*czeu ie .
L. 6368. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

m ainie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości Mojżesza Pischmana pochodzącej 
z wekslu w kwocie 83 zł. 50 ct. w. a. zpn. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 28 stary, 69 nowy w Komarnie położo
nej, Ołeksy i Maryi Bahłej własnej, w trzech 
term inach dnia 16 maja 1877, dnia 15 czer
wca 1877 i dnia 18 lipca 1877, zawsze o
godzinie 10 rano w sadzie tutejszym odbę
dzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 160 zł. 
zaś zakład wynosi 16 zł.

Przy trzecim terminie zostanie ta real
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.

Ko marno dnia 18 grudnia 1876.
(2168 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

Ij. 6318. C. k. sąd powiatowy w Ko
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości dyrekcyi zakładu kredytowego wło
ściańskiego w kwocie 168 zł. 40 ct. w. a.̂  z 
pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 6 stary, 42 nowy w Hołodówce po
łożonej a Antoniego Rechmann spadkobierców 
własnej w trzech terminach dnia 16 maja 
1877 roku, dnia 15 czerwca 1877 i dnia 17 
lipca 1877, zawsze o godzinie 10 rano w są
dzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
zaś zakład wynosi 40 zł.

Przy trzecim term inie zostanie ta real
ność poniżej ceny wywołania sprzedana 

Komarno dnia 8 stycznia 1877. "
(2145 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 297. Jego Eicelencya pan Prezv- 
ent wyższego c. k. sądu krajowego, miano

wał na mocy J .  301 proc. k im . dla Z 2 \  
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię
głych w roku bieżącym przy e. k. sądzie ob
wodowy m w Tarnopolu przewodniczącym pre
zydenta Lucylina Krynickiego a radców są
dów krajowych dr Izydora Pasławskiego, J a 
na Strumieńskiego, Aloizego Uhlego, Józefa 
Doboszyńskiego i Karola Porschińskiego, za
stępcami przewodniczącego sądu przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się

w dniu 4 czerwca r. b. o godzinie 8 przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol 14 kwietnia 1877.

(2164 3— 3) E <1 y  k  t.
L. 1561. W sprawie konkursowej S. 

Teller et S. Fróhlieh wyznacza się w myśl 
Sj. 123 p. k. do likwidacyi zgłoszonych po 
upływie ogólnego term inu likwidacyjnego pre
tensyi, jakoteż do odebrania od panów S. 
Teller’ et S. Fróhlieh przysięgi w myśl §. 97 
p.  k. termin w tutejszym sądzie obwodowym 
nar dzień 20 kwietnia 1877 o godzinie 9
rano.

Z c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów 18 marca 1877.

(2146 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2513. 0. k. sąd obwodowy tarnow 

ski podaje niniejszem do publicznej wiado
mości. że na zaspokojenie wierzytelności
c. k. uprz. galie. akcyjn. Banku hipotecznego 
we Lwowie w sumie 138 zł., 138 zł. jako 
zaległych rat pożyczkowych z pn. i resztu- 
jacej sumy 2890 zł. 64 ct. w. a. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż eg
zekucyjna realności pod 1. 52/21 na Grabów
ce w Tarnowie położonej do dłużnika Markusa 
Fischla Guttmanna należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach, "w dniu 25 maja, 25 czerwea i 18 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowię będzie war
tość szacunkowa tej realności przy udzieleniu 
pożyczki w sumie 16500 zł. w. a., poniżej 
której w term inach powyższych dobra sprze
dane nie będą. , .

Wadyum przy licytaeyi złozyc się ma
jące wynosi 20% ceny wywołania t. j. su
mę 3300 zł. w. a.

Reztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c. k. sądu obwodowego.

Gdyby "realność ta w trzecim terminie 
nad lub przynajmniej za cenę wywołania nie 
była sprzedaną, natenczas dla ułożenia ułat
wiających warunków wyznacza się term in 
sadowy na dzień 18 lipca 1877 o godzinie 4 
po południu, z tem oznajmieniem, iż niesta- 
wający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako" do większości głosów przystępujący u- 
ważani będą.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują za
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po
datkowy, e. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności ci wierzyciele, którzy po 
dniu 31 sierpnia 1876 do tabuli weszli, któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
bądź podwodu wcale lub wcześnie przed 
term inem  doręczoną być nie mogła, do rąk 
na który niniejszym w osobie adw. Dr. Tokarza 
kuratora ze substytucyą adw. Psarskiego usta
nowionym zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 30 marca 1877.
(2140 3— 3) E  d y  fe t.

L. 3355. Podaje się do publicznej wia
domości. że na rzecz Nissena Band sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytaeyi rucho
mości, jako to: meble, książki, bielizna i inne 
podobne przedmioty w mieszkaniu dłużniczki 
p. A nny hrb. Drohojowskiej w Tamanowicach
s ię  ; i.......  1»„znajdujące i tejże własne, celem zaspoko
jenia wierzytelności w kwocie 2700 zł. z pn.

Licytaeya odbędzie się w dwóch term i
nach, pierwszy na dniu 8 maja 1877, drugi 
na dniu 13 czerwca 1877, każdym razem o 
11 godzinie przed południem w Tamanowi
cach, w powiecie rnościskim.

G. k. sąd powiatowy.
Mościska dnia 1 marca 1877.

(2123 3— 3) Slmtfcmadjnng.
3- 242. 93eiin Dolinaer f. f. SBejirfgs 

gm d)te toirb ju r  ©inbringung ber gorberung 
55 ft. f. 97. ©. bie Dleatitdt ber ©geteuten 
Dem eter u. Anna Seniów sub. 0. N. 9 iu 
Jaworów getegeit am 26 Stprit, 24 SJlai u. 
21 (fani 1877 18. 9K., ani britten fiijitationS* 
terniine audj unter bem ©d)d!ung»toerf£)e oer* 
dufjert toerben.

Słabium 12 ft.
Sgitationsbebingniffe fńnrten f)iergerid)t§ 

eingefet)ett toerben.
Dolina 27 gebruar 1877.

Doniesienia prywatne.

W A dm inistracji 
j O a z e t y  L w o w s k i e j 44

nabyć można po cenie:
S  z ł. 6 0  ct.

S z e m a i y z n i
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

1 Wielk. Księstwem Krakowskieir
na role 1 & 7 T .
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do oceniania precyozów i innych

S R e z b ę d n y  po? a d n i k
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przedm iotów  u ży w an y ch , a także 
tow arów . Oferty żądane są  do dzie
sięciu  dni. A dres w Adm inistacyi 

G azety Lw owskiej lit. A .

X
X
X

J. WIKHA11DA,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
L  z ł .  5 0  c t .

w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

X X X X X K X X I f t K * X t t * X

O głoszenie lic y ta c y i.
- O B O -

C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
we Lwo wi e

podaje do powszechnej wiadomości, że niew jlm pione z dniem 31 
grudnia 1876 r. zastawy w kasie zaliczkowej

z wyjątkiem Numerów 8533, 8591, 8606, 8624 8638 8664, 8665, 
8697, 8816, 8873, 8890, 8938, 9001, 51,

mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły,
korale, złoto, srebro i t. d.

« fl ■■ i  i .  2  i  : t  m a j a  H  8 "9

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1877.

D y r e i t c y a .
Przedruk nie będzie opłaconym. (2174 1 - 3 )
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Die im Jahre 1840 gegriindete
bel der Wiener Weltausstellung 1873 

mit zwei silbernen Medaillen uud einem 
Anerkennungs - Diplom, bei der Blumen- 
und Gemiise - Ausstellung in Briinn mit 
der grossen Geselischafts-Medaille ,  bei 
der Blumen- und Gemiise-Ausstelhmg in 
Graz mit der silbernen Medaille, und bei 

dem Volksfest'e in Linz 1875 mit der 
si lbernen Ehren-Medaiile

p r i t m f r t e

i t
A n t o n  W o r e i l

i

Apothekers Im E ibenscłiitz  (Mahren), 
yersendet wie in friiheren Jahren auch heuer 

aus eigenen Aulagen 
im Monate April ein-, zwei- und dreijahrige 
Spargel-Setzlinge (Pflanzen) bester Qualitat, 

fur dereń Gedeilien garan tirt wird, und 
in dei} Monaton Mai und Juąi, 
Spargel im G elm nden.

Jeder Bestellung wird eine augfuhrliche 
Anleitung- iib er Spargelkultur gratis 

beigegeben.
Alle Bestellungen wollen unter der Adrsse: 

Anton Worell in Eibeiisebitz (Mahren) 
geaoheken.

(2222 1 - 3 )  
W W W  • B P W W W W

(2179 3 - 3 )  L. 31
K o n k u i S

Na stałe wsparcie dla jednej wdowy 
obarczonej dziećmi w rocznej kwocie 105 Zk. 
tak długo pobierać się mającej aż jej naj
młodsze dziecko 18 lat wieku swego nieprze- 
kroczy.

Proszące mają wnieść swoje podania 
wsparte dowodami stanu wdowiego, m etry
kami dzieci żyjących i poświadczeniem, iż 
nie są w stanie dać dzieciom swoim przy
zwoitego wychowania do Komisyi Instytutu 
ubogich we Lwowie, najdalej do 15go maja 
1877 roku.

Od Komisyi Insty tu tu  ubogich
Lwów dnia 12 kwietnia 1877.

Polecenie.
Po skończonej budowie kościoła paraf. phrz.  ̂>u . 

w Dydni pod Brzozowem, uważa komitet koscieinj za 
rzecz stosowną podać do publicznej wiadomości, ze p. 
Adam D ybuś, majster murarski z .Radomyśla nad ba
nem, poruezonepinu roboty murarskie, częśoi0')’0 el°" 
sielskie a później i kierownictwo budowy całej z ,u" 
pełnem parafiuMa-konal zadowoleniem. Jego grunto
wnej, praktycznej znajomości, prawdziwemu poświęce
niu się powierzonej budowie zawdzięczać mamy, ze 
stosunkowo w niedługim czasie stanął w parafii obszerny 
kościół, zbudowany w stylu gotyckim z dwoma wieżami- 

Zasługi jego przy wspomnianej budowie położone, 
zniewalają komitet do tego, że mu publicznie swoje 
oświadcza uznanie, życząc mu zarazem najszczerzej, 
aby nie raz jeszcze w swem życiu mógł talent swój 
pracy dla chwały Pana Boga poświęcać.

Z komitetu kościelnego.
(2196 2—3) Ks. Staniław  Kloczkowski.

(2173 2 - 2 )  L. 12351,

K o n k u r s .

W miejskim Zakładzie kalek 
Św. Łazarza jest do obsadzenia 
posada zarządcy z roczną płacą 
(300) trzysta zł. a. w. i wolnem 
pomieszkaniem z opałem.

Zarządca prowadzi, pod roz
kazem i kontrolą właściwej komi
syi z Rady m iejskiej, gospodar
stwo i rachunki zakładu, czuwa 
nad porządkiem domowym i t. p.

Kompetujący o tę posadę, któ
ra prowizorycznie nadaną będzie, 
zechcą do 15 md la b. r. wnieść do 
Rady miejskiej na ręce M agistratu 
podania swe, opatrzone w dowody 
kwalifikacyi, mianowicie pod wzglę
dem rachunkowości, z wykazaniem 
dotychczasowego swego zatrudnie
nia.

M agistrat kr. stoł. m iasta 
Lwów dnia 14 kwietnia 1877.

C T

C r a l i c y j s k ^ e  O g ó l n e  T o w a r z y s t w o  T J b t i p i e c z e ń .

Walne Zgromadzeni a
Akc fonćiryuszów galic. ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń

odbędzie się dnia 19. Maja b. r. c godzinie 11. przed południem

w  B iu rze  D y re k c y i, u lic a  S karbkow ska  N r. 2.

P r z e d m i o t  r o z p r a w y :
1. W nioski dotyczące dalszej wpłaoy na aKcye, zmiany statutu §. 4. 

z oznaczeniem kapitału i zmiany §. 28. — ewentualnie likwidacyę majątku 
Towarzystwa. ___

Karty legitymacyjne w myśl §. 23*) statutu wydaje Dyrekcya do 5. Maja 1877.
P. T. Akeyonaryusze, którzy w myśl §. 24**) statutu zamierzają wykonać prawo głosowania przez 

pełnomocników, zechcą wypełnić pełnomocnictwo umieszczone na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej 
i podpisać takowe własnoręcznie.

lwów, dnia i7. Kwietnia 1877. B ada a (H m nistr aoyjna.
*) §. 23. Każdy akcyonaryusz, chcący uzyskać prawo głosowania na W alnem Zgromadzeniu, powinien przynajmniej na 14 dni przed zebraniem się W alnego Zgro

madzenia w Dyre cyi ub jednej z Filij Towarzystwa złożyć dostateczna liczbę Akcyj lub kwitów tymczasowych, a to za poświadczeniem opiewajacem na
osobę. —  20 Akcyj lub kwitów tymczasowych n a d a ją  prawo do glosowania.

**) §. 24. Prawo głosowania na W alnem  Zgiom adzeniu może być wykonane bądź we własnej osobie, bądź przez pełnomocnika, którym  atoli może być tylko akcyo
naryusz uprawniony do głosowania. Pupile i osoby będące w kurateli, tudzież gm iny i korporaeye wykonują przysługujące im prawo głosowania przez
swych praw nych przedstawicieli, chociażby ci ostatni nie byli akcyonaryuszami, " ” (2__g 2183)


